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Kraków, 29 listopada. 

Obchodzimy dzisiaj rocznicę powstania 
listopadowego Naród żywy nie mógł za- 
chować się biernie wobec wiwisekcyi. ja- 
kiej na jego organizmie dokonywano. Pozba- 
biano go życia gwałtem, — więc i on 
użył siły w obronie własnej. Ci wielcy 
politycy, którzy kamieniem potępienia rzu- 
caja dzisiaj na najszlachetniejsze porywy 
narodu, są tylko żywem świadectwem, że 
pogodzili się z losem niewolników i nie 
odczuwają upokorzenia tego, co uczestnicy 
walk o wolność narodu. Ogół ludności 
jednak nie zrósł się z obrożą i żyje z pro- 
testem w sercu przeciw bezprawiu, które- 
go ofiara padła Ojczyzna. Świadczą o tem 
hczne obchody powstania listopadowego, 
urządzane z coraz większym pietyzmem 
w kraju naszym, gdzie w ten sposób woł- 
no nam święcić pamięć wielkich, dziejo- 
wych wypadków 

Era zbrojnych walk o niepodległość Pol- 
ski na razie zamknięta. Przystępujemy obe- 
enie do wielkiego dzieła nad odrodzeniem 
naszem duchowem, nad podniesieniem na- 
szego poziomu cywilizacyjnego, nad uświa- 
domieniem narodowem wszystkich warstw 
społecznych. W niewoli wprawdzie dojrze- 
wać musimy, lecz tem usilniej dokładać 
winniśmy starań, aby w rozwoju sprostać 
innym, politycznie niezależnym narodom. 
Wszystkie starania nasze, cała praca na- 
sza społeczna i cywilizacyjna zdążać musi 
do tego, abyśmy żywi, świadomi naszych 
praw narodowych, dożyli chwili, która 
powoła nas w szeregi narodów politycznie 
niezawisłych. 

Dla tego wszelką pracę, w jakiejkolwiek 
podjętą dziedzinie, a nie zmierzającą do 
tego narodowego celu, uważamy za mar- 
nowanie i rozpraszanie sił naszych, a mar 
ugiruwwstwo-iakieg=w naszych stosunkach, 
jest samobójstwem. Komu w działalności 
jego nie przyświeca ideał niepodległej Pol- 
ski, ten przestaje być synem swojego na- 
rodu, jest karyerowiczem lub działaczem 
międzynarodowym, żyjącym na polskiej 
ziemi. 

Na im więcej pokus podtym względem 
jesteśmy narażeni: z im silniejszym z ze- 
wnątrz spotykamy się naciskiem; im wię- 
cej przeciwko nam staje wrogów, — tem 
baczniej strzeżmy niaskazitelności uczuć 
narodowych, z tem silniejszem poczuciem 
narodowem skupiajmy się w pracy naro- 
dowej, 

Bohaterowie powstania listopadowego 
nieśli życie w obronie Ojczyzny, Nie są- 
dzimy. abyśmy dzisiaj od tej ofiarności 
byli wolni. Nie idziemy na otwarte paszcze 
grzmiących dział; nie najeżono przeciw 
nam bagnetów: — ale wróg zmienił tyl- 


ko broń, schował tamtą, wydobył inna, 
niemniej skuteczną, Pod wszystkiemi trze- 
ma zaborami w równym właściwie zagro- 
żeni jesteśmy stopniu; wszędzie toczy się 
walka. długa, rozpaczliwa... Jesteśmy na- 
rodem wojującym, — broniącym praw 
swoich; o tem pamiętajmy. Zmieniła się 
forma walki, ale walka nie ustała. 

Więc pamięć tytanicznych wysiłków z r, 
1830—31 niech zagrzeje nas do wytrwa- 
łości i doda siły w walce o nasze ideały 
narodowe. 


Wybory w Nowym Sączu, 


(Korespondencya „N. Reformy*.) 
Nowy Sącz, 27 listopada. 

Trzecie zebranie w niedzielą odbyło się 
w „Czytelni mieszczańskiej* o godzi- 
nie piątej, pod przewodnictwem p. Kmieto- 
wicza, poważnego i popularnego mieszczan'na. 
Zebrało się tu około 300 mieszczan, członków 
i nieczłoaków „Czytelni“. Z kandydatów za- 
proszono tylko dra Doboszyńskiego, któ- 
rego przy wejściu i odejściu oklaskami i wi- 
watami witano i żegaano, a w przemowieniach 
stawiano jako kandydata prawdziwie miejskiego. 
Były również przemówienia na cześć burmistrza 
p. Lipińskiego. Trzecią csobą, którą się 
jeszcze żywo zajmowano, był p. Józef Męciń- 
ski, pre:es komitetu centralnego. Był on wśród 
nich przed tygodniem i pozostawił korzystne 
wrażenie za swojego wystąpienia, obywatelskim 
duchem nacechowanego. To też żal mają do 
niego mieszczanie i oburzenie swoje wyrażali 
w spsób bardzo żywy, za to, że opuścił spra- 
wę miast, i przechylił się na Btronę panów 
krakowskich, którzy przecież dalej stali od in- 
teresów miejskich aniżeli burmistrze i poseł miej. 
ski. Ci mieszczan'e odczuli (o, że niewłaściwą 
prezesowi komitetu centrslaego rolę odegrał p. 
Męciński, że nie umiał zdobyć się ne niezawi 
Błość wobee zakusów h'abiów Potockiego i Tar- 
nowskiega, on, który wiedział, jaką drogą 
kandydatara dra Bindera wyszła, kto i diaczego 
ją pat onował. Oświadczali więc mieszczanie, 
że p. Józef Męciński zawiódł ich zaufanie, że 
co inaego mówił, i eo innego zrobił, a prze- 
dewszysttiem , że təgo się po nim nie spodzis- 
wano, iżby Pulaków bialskich opuścił. © jego 
n'emieckiej korespondeneyi z komitetem Niem- 
ców bialskich nie zapomniano także. 

P. Kmietowicz mówił jeszcze o intrydze 
partyi stsrościńskiej, która rozlepiła plakaty, 
wzywające do głosowania za nm, to jest Kmie- 
towiczem , ażeby tym fortelem odciągnąć głosów 
drowi Doboszyńskie mu. Ogł sił tedy p. Kmieto- 
wicz, że t» było nadużyciem jego nazwiska, i 
że się rozprawi z tym, C) to śmiał zrobić. „Sam 
sobie sprawiedliwoś zrobię“, — zawołał i poka- 
zał zgromadzonym swoją pięść, rzeczywiście 
bardzo poważną. m, 

Otóż wszystkie cztery zebrania, jakie się ta- 
taj w sobotę i niedzielę odbyły bardzo licznie, 
oświadczyły się przeciw p. drowi Binde- 
rowi i za nim oświadczyło się tylko bardzo 
nieliczre zebranie osób, imiennie do małej Bali 
Rady powiatowej zaproszonych. Jakim więc 
sposobem mógł dr. Binder dostać więcej głosów 


od dra Doboszyńkiego, który przez wszystkie 
Koła wyborcze tak sympatycznie przyjęty Zo- 
stał ? W sobotę obliczon> dra Biadera najwyżej 
na sto głosów, w poniedziałek dostał ich 388, 
wyjaśni to opis aktu wyborów. 

Przedewszystkiem powiedziano sobie, żeby do 
tego dążyć, iżby jak najmniej osób głosowało. 
Pierwszym do tego środkiem było, że doręcza 
nie lg tymacyi rozpoczęło się dopiero w nie- 
dzielę po południu (głosowanie naznaczone było 
na poniedziałek o godzinie 9 rano), i to przez 
dyurnistów starostwa, którzy ludności nie zna- 
ją. Z tego powodu tylko część wyborców legi- 
tymacyę dostała, reszta miała się zgłaszać w 
poniedziałek rano o godzinie 8, po odbiór legi- 
tymacyi. O tem jednak, do kogo i kiedy się 
zgłaszać, nie było żadnego obwieszczenia, ch^- 
ciaż ustawa nakazuje, Żeby na 24 godzin, co 
najmniej, obwieszczenie o tem nastąpiło. Staro 
sta wezwał burmistrza w niedzielę o godzinie 
5-tej po południu, żeby to obwieścił. — Jak to 
miało nastąpić? Ogłoszenie za kratkami w ma- 
gistracie w niedzielę po południu, gdy urzędo 
wania nie ma, i gdy już ciemno, bo to koniec 
listopada, — to chyba niemożliwe; — rozlepie- 
nie plakatów również było niemożliwe, bo to 
niedziela, więc nie wydrukują; a zresztą na to 
czasu nie ma. — Jakaż z tego konsekwencya ? 
Niejeden myśli, że nie dostał legitymacyi, bo 
nie ma widocznie prawa głosować; urzędnik 
myśli, że w tem jest cel, więc narażać się nie 
chce; trzeci jest zą wygodny, żeby urgować. 

Legitymacye dla żydów doręczono kahałowi. 
Gdzież taki przepis? Kahał dał karty tym ży- 
dom, którzy z nim sali, inni mogli żalić się, ale 
przed kim? Przed p. Gubattą II! 

Powtóre, zamiast gali w ratuszu, wzięto na 
lokal do głosowania pokój w starostwie, do 
którego dochodzi się przez trzy bramy i wąski 
korytarz. Ten pokój, po ukazu, zawaliła kobor- 
ta żydów kahalnych, nie ruszająca się Btąd 
przez cały czas. Pomiędzy nimi stanęli agitato- 
rowie, a między tymi sam kandydat, p. dr. Bin- 
der, uwijał się skutecznie. — Kto nie dał się 
wziąć, tea oddawał głos, czekając cztery cza- 
sem godziny, w tem dasznem powietrzu, nie 
mając gdzie i na czem usiąść. — Od dwunastu 
obywateli wzięto legitymacye i zrobiono prze- 
rwę obiadową. Po poładu" już od nicb głosu 
wziąć nie chciano. Wreszcie zamknięto głoso- 
wanie, gdy jeszcze mnóstwo osób z legityma- 
cyami czekało. — Zsndarmi drogę odcięli, bo 
tych wyborców już p. Głubatta II nie potrzebo- 
wał więcej. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów za- 
kończono obrady nad zatwierdzeniem rozporzą- 
dzeń rządowych, wydanych ma podstawie $ 14. 
Przemawiali dwaj mowcy generalni: contra poseł 
czeski Mastalka i pro niemiecki ludowiec, 
poseł Kaiser. 

P. Mastalka zaznacza na wstępie, iż nastą- 
piła znów nowa faza w historyi Austryi, gdy 
lud czeski, aczkolwiek zdradzony, podejmuje 
ponownie walkę w obronie swych praw naj- 
świętszych. Obecnie powtórzyła się stara histo- 
rya: Odebrano ludowi czeskiemu, gdy zdawało 
Bę mu, Że stanął u celu swych życzeń, to, co 
już mu była danem pierwej. Mowca przypomina 
niespełnione przyrzeczenia monarchy, tyczące 


się koronowania na króla czeskiego i podnosi, 
że czeski skarbiec królewski przeniesiono do 
Wiednia. Takie postępowanie musiało wpłynać 
ujemnie na lojalność ludu czeskiego i na przy- 
wiazanie do tronu. 

Gabinet hr. Clarego złą przysługę wyrządził 
dynastyi, znosząc rozporządzenia językowe. Wina 
w tym wypadku leży nietylko po stronie hr. 
Clarego, ale także po stronie rządu węgierskiego, 
który złych rad udzielał koronie, chrąc za ja- 
kąkolwiek bądż cenę wysadzić z miejsca hr. 
Thuna. Rząd węgierski pozwalał sobie już nie- 
raz podobnego mięszania się w sprawy austryae- 
kie, co musi sprowadzać rozdwojenie między 
monarchą, a ludem czeskim. Węgrzy intrygo- 
wali zawsze, ile razy rozchodziło się o przyzna- 
nie Czechom tego, co się im słusznie należy. 
Czesi jednakże zdecydowani są chwycić się osta- 
tecznych środków w obronie swych praw i są 
najmocniej przekonani. że skutkiem ich oporu 
gabinet kr. Clarego upadnie, podcbnie, jak każdy 
inny gabinet, któryby się ośmielił rządzić wbrew 
woli ladu czeskiego. 

Mowca przechodzi dalej do omawiania ugody 
z Węgrami i zwalcza ją ze stanowiska intere- 
sów rolnictwa austryackiego, przez rząd niepo- 
pieranego dustatecznie. Jako przykład upośle 
dzeniu rolnietwa, przytacza p. Mastalka fakt, 
że cukrownie czeskie opłacają o połowę wyższy 
fracht od przewozu węgla, niż cukrownie wę 
gierskie. Stwierdziwszy, że w brzmieniu ugody 
nie da się teraz nic zmienić, przychodzi mowca 
do wniosku, iż chcąc nie dopuścić, aby przyszła 
do skutku, należy chwycić się obstrukcyi, po- 
słowie czescy są dość silni, aby ją przeprowa- 
dzić nawet wówczas, gdyby ich inne stronnictwa 
opuściły. Nie ulękną się oni także podjadzania 
przeciw nim ludności Wiednia, co najwyżej złożą 
mandaty, lub zażądają przeniesienia parlamentu 
z Wiednia. ' 

Mowca kończy wyrażeniem nadziei, że wśród 
słowiańskich członków Izby, obudzi się wreszcie 
poczucie solidarności i że uda się Czechom za- 
pomocą obstrukcyi, powstrzymać Izbę w dzia- 
łalności parlamentarnej. 

Następny mowca, Kaiser, rozpoczyna od wy- 
rażenia imieniem swego stronnictwa oburzenia, 
z powodu, że Izba nie uchwaliła postawić w stan 
osBzczeż:niajwgabinetu br. Thana. Mowca jest 
zdania, że i Czesi powinniby podzielać to obu- 
rzenie, gdyby nie komedya, jaką odegrali, rze 
komo wysiępając przeciw $ 14 w komisyi i 
w Izbie. Obecna ugoda przyszła do skutku jo- 
dynie dzięki karygodnemu zaniedbaniu obowiąz- 
ków przez poprzednie rządy austryackie. Śła- 
bość rządu austryackiego, wykazana przy ukła 
dach ugodowych jest oburzająca, kańbiącym zaś 
jest fakt, że z ugody zrobiono przedmiot sza- 
eherki politycznej. I z tego względu dzieło 
ugody jest zawstydzającem i oburzsjącem, że 
b. minister dr. Kaicl, wbrew swoim dawniej- 
szem przyrzeczeniom, wyzyskał ugodę w tym 
celu, + podwyższyć podatki pośrednie. 

Następnie podnosi Kaiser okoliczność, że Niem- 
cy umieli przerwać obstrukcyę, nie zrzekając się 
jej w zasadzie, wtedy gdy rozchodziło się o in- 
teresa ludu pierwszej wagi. Tak np. dopuścili 
oni do pierwszego czytania ustaw ugodowych, 
aby wyświetlić ich strony ujemne. Stronnictwo 
mowcy zwalczało zawsze ugodę, która w obe- 
cnej formie gorszą jest, niż była dawniej. — 
W czasie obrad nad nią w komisyi stronnictwo 
ludowe niemieckie kierować się będzie dwoma 
względami : naprzód względem na sgytuacyę po 
lityczną , oraz stanowiskiem , jakie rząd zajmie 


wobec uprawnionych żądań Niemców, a nastę- 
pnie względem na interesa ekonomiczne, zastą: 
pione przez pojedyńczych członków stronnictwa. 

Posiedzenie zazończyło się całym szeregiem 
faktycznych sprostowań, podanych we wczoraj- 
azem sprawozdaniu telegraficznem z posiedzenia 
Izby. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 27 listopada. 


Jakkolwiek giełda wiedeńska od dłuższego 
czasu nie jest miejscem, gdzie okazywanoby 
szczególniejsze zainteresowanie się sprawami po- 
lityki wewcętrznej, to wyjątkowo w ubiegłym 
tygodnia spekulacya wiele zajmowała się wy- 
padkami doia, jak posłuchaniami u cesarza, 
oraz stanowiskiem, jakie zajmą, wobee dzisiej- 
szego stanu rzeczy, poszczególni przywódcy 
stronnictw parlamentarnych. Skutki obecnej 8y- 
tuacyi zapisały się czarnemi zgłoskami na karcie 
dziejów ekonomicznego rozwoju w Austryi. 

Przytem nie pozbyła się jednak giełda da- 
wnych trosk, t.j. niepomyślnych stosnnków pie- 
niężnych. Wysoki dyskont przynosi bankom 
austryackim w interesie eskontowym niewątpli- 
wie wielkie korzyści; przyglądnąwszy się je- 
dnak odwrotnej stronie medalu, t. j. działowi 
lombardowema, przychodzi się do przekonania, 
iż zyski w otkoncie pochłaniają straty w lom- 
bardzie. 

Sytaacya zagranicznych targów pieniężnych 
jest nadal przeważnie krytyczną. Wystarczy po- 
wiedzieć, iż w Londynie ża materyał kupiecki 
pierwszej jakcóci płaci się w eskoncie 5%, 
a różnica między dyskontem prywatnym a ofi- 
cyalną stopą procentową, znikła w zupełności. 
Bank angielski zmuszony zresztą będzie naj 
prawdopodobniej przystąpić do dalszego pod- 
wyższenia stopy procentowej, ponieważ zachodzą 
obawy ponownego wywoża šota z Londynu. 
Gdyby się to stało, natenczas i Bank Rzeszy 
niemieckiej, a za nim i inne Banki emisyjne, 
zmuszone będą użyć zwykłych środków ochron- 
nych, t.j. podniesienia dyskontu. Obawy te spo- 
wodowały w Wiedniu nadzwyczaj ciężkie wa- 
runki dla interesn reportowego, czemu w dodatka 
towarzyszyły utrudnienia lab restrykcye kredy- 
towe, oraz zupełne wypowiedzenia depozytów. 
Banki, przy wysokiej stopie procentowej, jakby 
z łaski decydowały się na prolongowanie tylko 
już zapadłych pozycyj walorów, podezas gdy 
o nowych interesach nawet słyszeć nie chciały. 
Tego rodzaju stosunki muszą .zgabnie oddziały - 
wać na targ walorowy, a wypadki nawet nader 
doniosłej ekonomicznej natury, zdolne są tylko 
chwilowo skłonić spekulacyę do skierowania na 
tory zwyżkowe. Wypadkiem tym jest przepro- 
wadzenie ugody węgierskiej w drodze parla- 
mentarnej, obowiązujące do r. 1907. Dalszym 
korzystnym objawem jest również ta okoliczność, 
że wśród zamętu wewnętrznego austryacki bi- 
lans handlowy od kilku miesięcy stale się po- 
lepsza. Fakt ten tem boleśniej dotknąć musi, 
gdy nasuwa pytanie, coby to było, gdyby kraj 
mógł się spokojnie rozwijać, a handel i prze- 
mysł doznawał należytego popareia ? 

Giełda więc, niepewna jutra, wiedzie żywot 
z dnia na dzień, a chwilowym jej faworytem 
jest ponownie akcya przedsiębiorstw górniczych. 
Tak w akcyach „Alpine“, „Böhmische Montan“ 
jakoteż „Prager Eisen“ mamy do zaznaczenia 


Artur Gruszecki. 
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| nie może ślęczeć w pracowni. Nastepnie ma-|łań chemicznych; chocisżbym i powiedział, "| Wychodzącego powstrzymały słowa chemika: 
tergały dostarczane muszą być w dobrym ga-|pan nie zrozumiesz. 


tunku, i najlepszy dyrektor z lichego wosku, 
z dymiącego kwasu siarkcwego nie zrobi cere- 
zyny pierwszego gatunku. 

„Pan Krausberg słuchał (ych słów, nie przy- 
wiąznjąc do nich wielki:j wagi, cały bowiem 
był pochłonięty myślą, w jski sposób możnaby 
wyzyskać zna omość fabrykacyi cerezyny, którą 


Nareszcie trzeciego dnia przyjął go w swejjqosiadał ten chemik. Po chwili milczenia uśmie- 
pracowni van Haecht, a wskazując na leżące |chając się słodko rzekł: 


na stile tabliczki cerezyny rzekł: 


= 


Panie inżypierze, my w handlu nie lubi 


— Z wosku :i mcego otrzymałem trzy ga-|my tracić cz+S na słowa, to ja powiem krótko: 
tunki ce-ezyny: białą, pół-białą i biało-żółtą. ile pan inżynier chce za to, aby nauczyć na- 
Wygląd i twardość cerezyny zależy od staran-|rzego dyrektora robienia takiej b'ałej, popiatnej 


nego odkwaszenia , upiększenia i jedni st»jcego 
ochłodzenia. 

Pan Krausberg pochwycił pierwszą tabliczkę, 
dotykał »ię jej z przyjemnością, wąchał, po- 
łożył na stół z szacapkiem i patrząc w oczy 
chemikowi, przemówił: 

— Panie inżynierze, ja sobie bardzo win 
szaję, że proriłem pana o próbę. Nasz dyrektor 
zawsze mówi, że takiej białej , najlepszej i naj- 
droższej z naszego wosku on nie może zrobić, 
a ja teaz widzę, że można. 

— Pan dyrektor ma do pewnego stopnia 
słuszność, Wpierw musiałem gatunkować wosk, 
i dwie pierwsze tabliczki otrzymałem z naj 
lepszego gatunku. 

— Czemuż on nie gatunkuje? — zawołał 
z odcieniem gniewu. 

— Tego nie wiem, o ile jednak poznałem 
sposób fabrykacyi u pana, główną wadą jest 
brak chemika, zazjącego się na rzeczy. 


cerezyny ? 

Usmiechnął się chemik na tę propozycyę i 
rzekł wesoło: y 

— Pan Winter nie potrzebuja mej nauki, on 
umie robić cerezynę , potrzebuje tylko zdelaego 
chemika. h 

— To ja proszę nana inżyniera, zanim znaj. 
dę tskiego chemika , niech mu pan powie, on 
usłucha pana inżyniera, bo on sam mówił, że 
pan sławny na Earopę całą. . 

— Nie, panie Krausberg, pan jako właści- 
ciel nie powinien mi robić podobnych propozy- 
cyi. Pan oddał fab-ykę panu Winterowi, i tyl- 
ko on ma prawo w niej rządzić! 

— A jeśli dyrektor poprosi pana ? 

— Jeśli dyrektor ?... Obliczę się Z Czasem, 
wysłucham warunków i dopiero wówczas dam 
odpowiedź. 

— Nu, dobrze, ja pogadam z dyrektorem — 
i, po chwili, dodał tonem prośby: -- panie in- 


— A od czego on jest dyrektorem, on zobo: |żynierze, niech mi pan powie, co powinien zro- 


wiązał się kontraktem do robienia cerezyny. 
— Za wiele pan wymaga od dyrektora, on 


bić dyrektor, aby mieć taką białą eerezynę? 


Pan Krausberg, który sądził, że wyłudziwszy 
odpowiedż, powtórzy ją dyrektorewi, i dojdzie 
w ten sposób bez kosztów do białej cereżyny, 
westchnął i rzekł: 

— Ja joż przyślę dyrektora — a po chwili 
zbliżył się do stołu i, patrząc chciwie na tabli- 
czki, dodał: — Panie iużynierze, pan mi po- 
zwoli to zabrać?... 

— Przecież to z wosku pana, bierz pan. 

Szybko wziął, schował starannie i, nie wspo 
minając nie o przyrzeczonem homoraryum, z 
głębokiemi ukłonami wycofał się z pok:ju. W 
sieni przystanął i rozważał: zapłacić czy nie 
zapłacić chemikowi? Płacąc, wyda pieniądze i 
to za rzecz, którą już posiadł, zatem straci nie- 
potrzebnie; ale, nie płacąc, może Bobie narazić 
chemika, a on będzie mu potrzebny w jego fa- 
bryce, on mcże mu zrobić tysiące centnarów 
takiej cerezyny, i zysk będzie wielki. Ten je- 
den raz on zaryzykuje i zapłaci. Wrócił się, 
zapukał do drzwi i wszedł śmiało, bo przecież 
daje pieniądze. $ 

— A, to pan, a czego? = spytał chemik, 
zajęty przy ustawianiu retorty. 

7 rd inżynierze, pan był tak dolikatny 
i nie wspomniał o zapłacie, a ja mam tak du- 
żo na głowie, że zapomniałem; ale ja sobie 
przypomniałem i wróciłem się, aby zapłacić. 

— Dziękuję byłbym jednak posłał rachunek 
do fabryki pana. le | 

— My przecież znajomi, panie iużynierze, po 
co między nami takie ceremonie? 

J, w obawie, by ekemik nie zażądał większej 
sumy, wyjął szybko pugilares, odliczył dwadzie- 
ścia pięć guldenów, zwinął banknoty w trąbkę 


— To bardzo tradno — zańmiał się che-|i, podając, rzekł: 
musi uwazać na ogólne procesa całej fabryki| mik; — pan nie zna zasad fabrykacyi 1 dzis- 


— Niech pan inżynier przyjmie to za fatygę. 


— Panie Krausberg, na drugi raz, płacąc za 
pracę, dawaj pan pieniądze otwarcie, bo to nie 
żadna łapówka, ale należność. 

— Ja prosty człowiek — odpowiedział zmię- 
szany, — ja nie chciałem obrazić pana iaży- 
niera. 

Chemik przeliczył pieniądze, spojrzał na sto- 
jącego u progu, i mówił z uśmiechem ironi- 
cznym: 

— Dwadzieścia pięć, to trochę za mało, ale 
niech będzie na pierwszy raz, jędnak nie zapo- 
minaj pan na przyszłość, że jestem z kraju, 
w którym za pracę płaci się dobrze. 

— Ją będę pamiętał — odpowiedział, zamy- 
kając drzwi za sobą. | 

Pan Krausberg był niezadowolony ze siebie, 
sądził, że zaimponuje chemikowi swoją uczciwo- 
ścią i zapłaceniem niezażądanych pieniędzy, a 
w zamian otrzymał niepotrzebną mu naukę wre- 
czania pieniędzy własnych. 

— On nie jest delikatny człowiek, to wielki 
gbur — mraknął do siebie, idąc do swej fa- 
bryki. 

— Panie dyrektorze — rzekł do pana Win- 
tera, spotkanego w biurze fabrycznem, w któ- 
rem pracowało trzech pisarzy, krewnych właści- 
cieli — ten psńaski inżynier już zrobił cere- 
zynę — i wyciągnął „tabliczkę białą. 

— Tak? Ach mój Boże, to żadna sztuka, 
i ja robiłem taką eerezynę. 

— Na, aczema pan dyrektor nie robi u nas? 

— (Czemu ? Daj mi pan pracownię chemiczną, 
dobre materysły, a będziesz pan miał taką. 

— On mówi, że pan dyrektor potrzebuje ga- 
tunkować wosk surowy, to dostanie taką eere- 
zynę. 

— Głupi jest Z gatunkowaniem — zawołał 
obrażony — i ja wiem o tem, ale kolor zależy 


kz 


od odkwaszenia, upiększenia i filtrowania. Daj 
mi pan ladzi zdolnych i chemika, a zrobię panu. 

— Poco pana chemik ?.. A pomocnik pana 
nie może to zrobić ? 

— Także ceś nowego! — odburknął gnie- 
wuy — Sam nie mogę się rozerwać na cziery 
części, ktoś musi mi pomagać. 

Panie dyrektorze, a co pan powie na to, 
gdybysmy zgodzili na chemika tego inżyniera. 

— Van Haechta ? Bardzo wątpię, aby przyjął 
miejsce. 

— Nie na stałe, ale tak sobie, do pomocy 

rzy robocie cerezyny... 

— To byłoby nieżle, tylko czy on się zgodzi? 

— On mi tak powiedział. Pan dyrektor rzą- 
dzi i jeśli zechce mnie mieć, on mnie wezwie. 
lle jemu dać, panie dyrektorze ? 

— Nie wiem, zwykły chemik bierze 50 do 
100 guldenów na miesiąc, ale on zechce drożej. 

— Ja jaż mówiłem, że on nie będzie na stałe, 
niech on przyjdzie raz na dzień, pogada, zoba- 
czy, no i koniec. Za taki spacer ja mu dam trzy- 
dzieści guldenów na miesiąc! 

— Trzydzieści ? 

— Panie dyrektorze, ja mu dołożę pięć gul- 
denów, jak będzie biała, ładna, popłatna cere- 
Zyna. 

— Hm... nie wiem. 

— Co to szkodzi spróbować, niech pan dy- 
rektor pójdzie do niego, i powie jemu prawdę, 
że to będzie zabawka dla niego, taki sobie we- 
goły spacer, i za to dostanie trzydzieści pięć 
guldenów ma miesięc, ale cerezyna musi być 
biała, taka jak ta tabliczka. 

. — Pójdę, spróbuję — mówił, biorąc kape- 
lusz — a jest w doma? 

— Ja idę od niego, i zaczekam tu na pana 
(C. d. n.) 
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liczne fuktunacye, przyczem jednakowoż objawiał | starania o uzyskanie tutejszego obywatelstwa, 
się przeważnie kierunek zwyżkowy. Chwilowe | otrzymuje po długich zachodach odpowiedź, iż 
tylko zaniepokojenie wywołał wniosek, przedło- | należy się wpierw wykazać jakiemś stanowi- 
żony w parlamencie przez dra Steinwendera,|skiom. Konia z rzędem temu, kto wynajdzie 
dotyczący upaństwowienia przedsiębiorstw gór-|sposób do wybrnięcia z podobnie błędnego koła. 


niezych. 

Zdawałoby się, iż nim rząd przystąpi do po- 
stulatów, wymienionych w dziele „Bellamy'ego* 
pod tytułem „Wiek dwudziesty*, musi jeszcze 
wiele a nawet bardzo wiele uczynić i że logi- 
czne przejście to w nową zupełnie fazę wyma- 
ga nador mozolnej i intenzywnej pracy przed- 
wstępnej. Wnioskodawca, nie troszcząc się O 8y- 
tascyę obecną, posunął się szalonym skokiem 
o 50 lat naprzód i zaproponował rządowi po- 
łożenie swej potężnej dłoni na znakomicie pro- 
sperujących przedsiębiorstwach-gorniczych. Cały 
ten wniosek robi wrażenie utopii, a samą myśl 
tę, ze stanowiska finansowego, należy nważać 
za spaczoną, gdyż nie kupuje się przedsiębiorstw 

"amicie prosperujących po nader wygórowa- 
„j-2 cenach, lecz nabywa się przedtem tanio 
przedsiębiorstwa przemysłowe tych gałęzi, które 
nie wykazują szczególnych rezultatów, by dla 
nick, przy należytem poparciu i roztropnem pro- 
wadzeniu, stworzyć korzystne warunki, umożli- 
wić masową produkcyę i wyszukać odpowiedne 
targi zbytu. 

Wracając do szczegółów dokonanych w u- 
biegłym tygodniu transakcyj, nadmienić należy, 
iż z końcem tygodnia zapanował na giełdzie 
wiedeńskiej przyjaźżniejszy prąd zwyżkowy, wsku- 
tek potwierdzającej się wiadomości, że przed- 
siębioratwo FRima-Muramyer zakupuje kopalnie 
Żelaza Andrassy'cgo, oraz huty żelazne Union. 
Transakcya ta była kaałem do nader licznych 
obrotów, przeważnie w akcyach Rima, Alpine, 
Böhmische Montan i Prager Eisen, które da- 
znały pokażnej zwyżki kursowej. Z akcyj ban- 
kowych, były tylko austr. kredyty przedm'otem 
obrotów, pomimo, iż Berlin sygnalizował dla 
akcyj bankowych wcale korzystne usposobienie. 
Węgierskie kredyty, Anglo i Unionbank, były 
zaofiarowane i oboiżyły się nieco w kursie, na- 
tomiast akcye Bankverein utrzymały się na 
dawnej wysokości. Z innych walorów tylko 
Staatsbahn i Lombardy znajdowały chętniejszych 
nabywców, zań inne kategorye były prawie zu- 
pełnie zaniedbane. A. U. 


Policya i uniwersytet. 


Na firmamencie krakowskim dummie rozparł 
sią aymboliezny półksiężyc i dziś szczególną 
kuratelą zaszczyca Uniwersytet Jagielloński. Z ra- 
cyi 500 letniego jabileuszu wszechnicy zapówne 
popłyną monografie, obejmujące dzieje tej insty- 
tucyi; okres obecny ostatnich lat kilku, może 
w nich nosić tytuł: „Epoka wszechwładztwa 
policyi*. 

Bardziej intensywną gospodarkę na terenie 
uniwersyteckim rozpoczęła policyę w roku ... 
W tym czasie zawakowała posada demonstra- 
tanz prze botadrze fizyologii. Wydział lekarski 

przed. sł kandyd”" 
a7zenin w Wiednia i za każdym razem spotyka? 

* (ckusą ze strony ministerstwa ui: 

dzięsi tajnym doniesieniom polieyi. Dwaj pierwsi 
kandydaci nie uzyskali asystentury, ponieważ 
należeli poprzednio do zarządu „Zjednoezenia*, 
trzeci zaś z racyi, iż był wybrany, i to zaocz- 
nie, na kontrolora Stow. „Rnch*, które nigdy nie 
weszło w życie. Musiało jednak owo fikcyjne 


“a sÀ 


ao maty > ju:5na w nagłe .. 


Nawet joden z najzdolniejszych wychowańców 
tutejszego Uniwersytetu, cieszący się poparciem 
osób wpływowych, napróżno kołacze o suplen- 
turę (przez pół roku był wice-prezesem „Zje- 
dnoczenią*|!), pomimo tak ogromnego braku u- 
kwalifikowanych kandydatów, iż piszący te sło- 
wa zna 13 wypadków, gdzie posady saplentów 
zajmują medycy i prawnicy. Ile na tem traci 
nauka szkolna, ile tracą ci, co nie mogą korzy- 
Stać z nabytej wiedzy, — tego podnosić nie 
trzeba, lecz i taki pedagog, w guście Molie- 
rowskiego lekarza, ulega wykolejeniu z obrane- 
go przez siebie toru. 

Nie mogąc zużytkować ogromnego materyału, 
który się pod pióro ciśnie, wspomnę jeszcze 
tylko o jednym wypadku, gdyż jest wielce cha- 
rakterystyczny. Jeden z kolegów zakordono- 
wych, nie mogący powrócić do Królestwa tylko 
ze względów wyznaniowych (w zaborze rosyj- 
skim byłby narażony na przyjęcie prawosławia), 
po ukończeniu w Krakowie studyów medycznych, 
rozpoczętych w Usiwersytecie warszawskim, 
wniósł w r. b. do ministeratwa oświaty podanie, 
„gorąco poparte* przez wydział lekarski, o za- 
liczenie mu lat warszawskich i wydanie abso- 
lutoryam. Ministerstwo oświaty, informowane 
przez policyę, wbrew dotychczasowej praktyce, 
nie zgodziło się na prośbę potenta i skazało go 
ua dwa lata nadprogramowego pobytu w Uni- 
wersytecie! Przy tej okazyi biedny wydział le- 
karski ponownie dostał admonicyę za poparcie 
podania słuchacza, „który w czasie swego pa 
bytu w Krakowie dał tylokrotnie sposobność do 
niekorzystych o nim spostrzeżcń*, > 

Z powyższych faktów widzimy, w jakiem po- 
łożemiu, przypominsjącem grupę Laokoona, zna- 
lazła się nasza Alma mater wraz ze swą dzia- 
twą. Oozywiście ingerencyi policyjnej sprzyja 
znakomicie dziwna akustyku Krakowa, gdzie 
najdrobniejszy fakcik obiega całe miasto i po 
drodze dolateje także do ucha dyrekcyi policji. 

Tę dziwną akustykę stara się jeszcze c. k. 
dyrekcya wzmacniać sztucznemi sposobami. Nie- 
dawno jeden z biedniejszych kolegów, poszuku- 
jących zarobku, otrzymał oburzającą ofertę na 
płatnego „sprawozdawcę* policyjnego. 

Komentarze zbyteczne! 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczesne odnowienie pronumoraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i 


ha -4 
«= 


- 


s = l uaa | - - 4 
KRONIKA. 
Kraków, 29 listopada 
Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odprawió- 


Stowarzyszenie poważnie zagrażać całości mo-|nem zostało dziś około godz. 11 rano w kościcle 


marchii, skoro po zaprowadzeniu stanu wyjątko- 
wcgo w Krakowie zostało natychmiast „rozwią- 
zane“ (?1). Po tak pomyślnych „doświadczeniach 
fizyologicznych* policya, ońmielona brakiem 
wszelkicgo oporu ze strony władz uniwersyte- 
ckich (które zdobyły się tylko na podróż do 
pałacu spiskiego z prośbą o nieprzeszkadzanie 
czwartemu kandydatowi), oraz aprobatą mini- 
uterstwa i namiestnietwa *) rozszerza swą sku- 
teczną działalność i na inne wydziały. To też, 
gdy profesor geologii, p. Szajnocha, po wyjeż 
dzie asystonta w celach naukowych do Peru, 
powierzył chwilowe zastępstwo tegoż jednemu 
z pilniejszyca swych uczniów, który był człon- 
kicm „Zjednoczenia*, — policya skorzystała ze 
swego liberum veto, — nowo-kreownnego zaatę- 
pcę przedstawiając widocznie, jako tak „czarny 
charakter“, iż, pomimo nastania feryj, nadeszło 
z Wiednia ultimatum, domagające się bezzwło- 
cznego usunięcia go z posady. Prof. Szajnocha 
bawił na kurasyi w Abbazyi; musiano go we- 
zwać telegraficznic. Tem dziwniejszym wyda 
wię alarm, że podniesiony został z racyi czło- 
wieka, należącego do politycznie biernych. 

Takiesame środki represyjne stosowane 8a 
wobec młodzieży i poza murami uniwergytetu. 
Tutaj przysłowiową bóle noire stali się słucha- 
cze filozofii. Policya znakomicie utrudnia nie- 
którym zdobycie suplentur, korzystając z nie- 
słychanej uprzejmości Rady szkolnej, która 
w kwestyach podobnych Stosuje się do jej wska- 
zówek. Tak, n. p., w gimnazynm realnem Rada 
szkolna nie zatwierdziła, na prowizorycznej po- 
sadzie nauczycisla gimnastyki, kandydata, któ 
rego policya posądzała (w dodatku niesłusznie) 
o różne niebezpieczne „izmy*, Suplenturę otrzy- 
mał on dopiero po solennem wyparciu się idoi 
radykalnych. Gdy j*doak, mimo poddania się 
wszelkim oegzorcyzmom, ośmielił sią „spalić“ 
przy ogzaminie młodą, dziewięciopałkową lato- 
rośl, uznano go za niezupełnie odkażonego i dla 
odbycia systematycznej kwarantanny przeniesio- 
no na prowincyę. Dopiero za osobistą laterwen- 
eyą jednego z inspektorów otrzymał posadę w 
Podgórzu. 

W ezarnej księdze proskrypcyjnej, utrzymy- 
wanej przez c. k. policyę, spocyalną kartę za- 
rezorwowano dla młodzieży z zaboru rosyjskie- 
go. Gdy który z „podejrzanych Królewiaków* 
stara się o uzyskanie jakiejś posady, dowiaduje 
się po przebyciu wszystkich ciemnych tunelów 
formalistyki austryackiej, iż dla „obeokrajow- 
ców“ jest to owoc zakazany. Gdy zaś poczyni 

*) Namiestnietwo w reskrypcie do dziekana wy- 
dsiału m«.dycznego pod L... . wyznacza dyre- 
ktywę, że „przy nataRawianiu asystentów i demon- 
atratorów należy zwracać dokładnie uwagę nietylko 
na moralne prowadzenie się kandydatów, ale także 
na ich gachowanie się, jako obywateli 
krajnś, > 


0O. Dominikanów staraniem komitetn Opieki nad 
Weterauami wojsk polskich z r. 1831, 

Ks. Marceli Ślepicki wypowiedział patryotyczne 
kazanie, którego wysłuchała pobożna i patryotyczaa 
pabliezność. Po akończonem nabożeństwie odśpie- 
wano pieśni patryotyczne. 

Wycieczka chóru akndemicklego do Pra,gi 
podjęta z inicyatywy „Besedy czeskicj* w Krako- 
wie, zapowiada sę znakomicie. W sobotę rano wy 
rusza z Krakowa 24 śpiewaków pod wodzą p. Ce 
zara Zawiłowskiego. “W Złotej Pradze czeka naszą 
drużynę akndemieką nad wyraz serdeczne przyję 
cie, Między iancmi wycieczkoweów podejmie u sie 
bie ucztą burmis:rz nfiaata dr. Jan Podlipny. Dalej 
w programic przyjęcia g weinnie bracia Czesi zapi- 
sali bankiety w „Sokole“ i „Besedzic*, p.zedstą- 
wiemie w operze, zwiedzenie celniejszych pnaktów 
miasta itd, 

Z koncertem wystąpi obór akademicki w Z fiu- 
ce. Chór otrzymał prócz Pragi także zaproszenie 
z 6 większych miast czeskich, a wszystkie te pro- 
pozycyc naccchowane są niezwykłą serdecznością. 
To też śpiewacza drużyna wytęża wszystkie siły 
i angażuje najlepszych swych śpiewaków, aby go- 
dnie zaprezentować pieśń pilską przed takimi zna- 
wosmi, jak Czesi, 

W Stow. kupców i młodzieży handlowej (Flo 
rysńska 28) odbędzie się w niedziclę wicczorek li- 
stopadowy. Słowo wsiępne wygłosi prof. Czesław 
Pieaiążck, deklamować będzie p. Wacław Szukic- 
wicz, zaśpiewają panna K, i p. Knśoierczyk. — 
W wieczorze weźmie również ndział chór Stowa- 
rzyszenia. 

Sekcya IV krakowskiej Rady miejskiej obrado- 
wała wczoraj nad licznemi sprawami miasta. Uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miejskiej wniosek na ndzie- 
lenie subwencyi w kwocie 500 złr. żeńskiemu gi. 
mnazynm w Krakowie, Akademii umiejętności 500 
złr., konwentowi OO. Dominikanów 500 złr. na 
restauracyą krużganków i Siostrom Miłosierdzia na 
Kleparzn 200 złr. ma utrzymanie szkoły. 

Komisya budżetowa krakowskiej Rady miejskiej 
odbyła wezoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prozydenta p. Friedleina. Na posiedzenin tam roz 
dzielone zostały refaraty pomiędzy członków ko- 
misyi radców miasta Krakowa. (Generalnym refe- 
rentem obrano dra Ponikłę, referat zarządn głó- 
wnego objął hr. Potocki, zarząd majątku miejskie- 
go, sztuki i zabytków historycznych miasta Krako- 
wa dr. Btaniszowski, dział III (podatki i opłaty 
gminne) dyrektor p. Bereźnicki , dział IV (zarząd 
dłngn miejskiego) p. Federowicz, dział V i VII 
(bezpieczeństwo pnbliezne i upiększenie miasta) p. 
Kwiatkowski, dział? VIII (zarząd targowy) dr. Prop- 
per, dział IX (zdrowotność miasta) p. Jawornicki, 
dział X (dobroczynność) p. Birnbanm , dział XII 
(oświata) p. Chyliński, dział XIII (sprawy wojsko- 
we) p. Bujański, dział XIV (sprawy różne) p. 
Kroebel. 

Wydział „Przytuliska* nuozestników pewstania 
z r. 1863/4 mu ostatuiem swem posiedzenin przy- 
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jął dwóch aowych weteranów do „Przytuliska*, 
uwolnił czasowo aś do odwołania z wszelkich obo- 
wiązków weterana p. Antoniego Pyzikowskiego i 
nchwalił w pierwszych dniach lutego urządzić bal, 
a z początkiem czerwca festyn ma dochód tegoż 
"Towarzystwa. Następnie postanowiono zaprosić p. 
Stanisława Witkiewicza na delegata na Zakopane i 
okolicę. Czysty dochód z kiermaszn po pokryciu 
niedoboru z niendanege festynu wyniósł 2 złr. 
45 et. 

Następujące dary wpłynęły ną rsecz „Przytnli- 
ska“ od d. 21 września do 25 listopada b. r.: pp. 
Witkowski 509 kilo ziemniaków, K. Rząea 1 złr., 
cech kowali, stelmachów, rymarzy i lskierników 5 
złr., Wydział powiatowy w Żywcu 15 złr., Rada 
powiatowa w Tarnowiec 10 zèr., S. Czckański 1 
złr., Kasa oszczędności m. Sambora 10 złr., Wy- 
dział |Rady powiatowej w Chczanowic 15 złr., 
Wydział powiatowy w Borszczowie 25 złr., magi- 
strat m. Wadowice 5 złr., Wydział powiatowy w 
Łańcucin 5 złr., p. A, Mayer przez redakcyę Oza- 
su 6 złr., Czytelnia dla kobiet w Krakowie 20 
złr., kancelarya główna dóbr i interesów hr. Po- 
tockich w Krzeszowicach 20 złr., Wydział powia 
towy w Sanokn 10 sir. Wydział Rady powiatowej 
w Limanowy 10 złr., Kasa oszczędaości m. Nowe 
go Sącza 5 złr., Wydział powiatowy w Bnuczaczn 
10 złr., magistrat m. Jaworowa 3 złr., Wydział 
powiatowy w Bohorodozanach 10 złr., magistrat 
m. Sokala 5 ałr. Do kopert wpłynęły daty: 1, 63 
1 złr., 1. 64 1 złr., 1. 65 2 złr., 1. 66 1 złr. i 
L 67 5 sr. 

Wszystkim ofiarodawcom, szanownemn komitetowi 
pań, który, nie Bzczędząc trudów, zajął się urzą 
dzeniem kiermasza, jakoteś Tow. „Sokół“ i Tow. 
„Harmonia* za obniżenie do minimnm opłaty za 
wynajęcie sali i udziałn orkiestry. Wydział na tem 
miejscu składa najserdeczniejsze podziękowanie. 

0 kasę wielicką. Dzisiaj rano w mieście naszem 
rozeszła się wicść o aresztowaniach dyrektorów 
Kasy oszczędności w Wieliczoc. Wieść ta okazała 
się prawdziwą. Aresztowani zostali: burmistrz m, 
Wieliczki, a zarazom drugi dyrektor Kasy Wilhelm 
Koch, dyrektor urzędujący Floryas Nowacki 
i zasuspendowany już przedtem bnchalter Włodzi- 
mierz Kompit. Arcsztowania dokonała žandar 
merya w Wioiiczee wskutek roaporządzenia radcy 
sądn kraj. p. Tarowicza, który w tym celu udał 
się do Wieliczki. P. Florynn Nowacki nie był o 
becny w Wieliezce, policya przeto przedsięwzięła 
poszukiwania i znalazła go w Krakowie, gdzie też 
został wozoraj jnż późnym wieczorem aresztowany. 
Wszystkich trzech osadzono w aresztach Sądowych 
w Krakowie. Powodem aresztowania jest toczące 
się śledztwo w sprawic nadużyć w wielickiej po- 
wiatowej Kasie oszczędności. Nadużycia te, jak c- 
rzekła komisya Bskontrująca, były poważne i zna- 
czne. Około 18,000 słr. wypłacono, jak mówią, na 
weksle, bądź sfałszowane, bądź wystawioae na 
osoby zupełnie nicistniejące. Śledztwo wykryje pra- 
wdopodobnie inne jeszcze osobistości, które w mal- 
werBacyach brały ndział. Wczorajsze aresztowania, 
to dopiero smutny początek. Podobno marszałek 
powiatn p. Czecz osobistym swym majątkiem 
chce pckryć ewentualne straty Kasy do wysokości 
200.000 zdr. 

+ Z "Sokoła*. W niedzicię dnia 3 gradnia urzą 
jusa tnitejszy „Sokół“ popis gimnastyczny, na któ- 
frym przedatawi publipzności owoc swej całorocznej 
sv, Program, którego szczegóły podamy później, 
przedstawia się zajmnjąco. Bilety są do nabycia 
wcześniej w handin p. Rudnickiego (linia A B). 

Wiec akademicki w sprawie obchoda 500 letnie- 
go jubilenszu Uniwersytetn Jagiellońskiego odbył 
się onegdaj w sali Kopernika w Collegium novum 
pray licznym współudziale słnchaczów uniwersytetu, 
tndzież w obeoności profesorów Ulanowskiego i Krzy- 
muskiego. 

Pierwszym punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie komitetu redakcyjnego księgi pamią 
tkowej. Po złożemin sprawczdania przez przewodni- 
czącego komitetn , kol. Włodka , wszczęła się oży 
wiona dyskusya nad kwestyą zapewnienia księdze 
pamiątkowej prac literackich i ściśle nankowych od- 
powiedniej wartości, tndzież zamieszczenia w niej 
historyi Towarzystw akademickich. 

Z kolci przystąpiono do drugiego panktn porząd- 
kn dziennego t. j. do sprawy obchodu 500 letniego 
jubileuszu. Przedmiotem obrad stała się kwestya 
wyborn komitetu, który ze atrony młodzieży za- 
jąłby się urządzeniem obchodu jubileuszowego. Po 
dtużczej dysknsyi wiec uchwalił wniosek akad. Za- 
krzewskiegu, w myśl którego każde z Towarzystw 
akademickich wybrać ma jednego reprezentanta do 
komitetn; prócz tego wiec z pośród ogółn słncha 
czów uniwersytetn trzech członków, a komitet w ten 
sposób złożony ma prawo kooptacyi. W dalszym 
ciągu wymieniono Towarzystwa akademickie, mające 
być reprezentowane w komitecie (Towarzystwo Bra 
tniej pomocy, Chór akademicki, Czytelnia akademi- 
oka im. Adama Mickiewicza, Jagiellonia, Kółko rol 
ników, Towarzystwo b.blioteki medyków, Towarzy- 
stwo biblioteki ałuchaczów prawa) i przystąpiono 
do wyborn człenków komitetu z pomiędzy ogółu 
słuchaczy Uniwersytetu, których liczbę rozszerzoao 
do 4. Wybrani zostali: Adam Konopka, Włodzimierz 
Rogosz, Władysław Włodek i Kazimiere Wojcie- 
chowski. 

Co do programu obchodu jabilenszowego, wiec 
uchwalił wniosek akad. Brodackiego, w myśl któ- 
rego polecił obranemu komitetowi wygotować odpo- 
wiednie wnioski najpóźniej do końca stycznia, 

W Czytelni akademickiej imienia Adama Mickle- 
wicza odbędzie się dnia 4 grudnia b. r. w ponie- 
działck o godz. 7 wieczorem odczyt dra Wincente- 
go Lutosławskiego: „O celach młodzieży polskiej”, 
Po odczycie nastąpi pogadanka na powyższy temat. 

W „Zjednoczeniu“, Stow. ksstałcącej się mło- 
dzieży pcsiępowej (Rynek 22 II p.) odbędzie się 
jatro o godz, 8 wieczór odczyt p. W. Filipowicza 
p. t. „Zaaczenie Chmielnickiego dla narodowości 
nkraińsko-ruskiej*. 

Echa wyborcze. Zabawne widowiska nrządza, 
kn pociesze cierpliwych swoich czytelników, kra 
kowski organ antisemitów. „Zwycięski“ jego kandy- 
dat, który zwycięstwo swoje żydom i Niemcom ma 
do zawdzięczenia, atał się dla niego troszeczkę nie- 
wygodnym , zwłaszcza gdy w synagodze nowosąde- 
ckiej wygłosił kazanie do żydowskich wyborców. 
Więc orgaa antisemicki, który do zapamiętałości 
walezy? w obronie dra Biudera, jnż w dzień wy 
borów zaczął się wypierać jego kandydatury, gdyż 
była ona „konserwatywną”... Dziennik, polecający 
kandydaturę politycznie sobie obcą, jest przecież 
dość pociesznem zjawiskiem. Zapewnia tylko ten 
zaeny orgam, że dr. Binder nis przyrzeksł w bo- 
żnicy nowosądeckiej popierać „wszystkie” aspira- 


cye żydowskie, iecz „interpelowany był tylko w 
sprawie kahałn miejscowego”, Oj! coś ten kaha? 
nieczyste ma snmienie, kiedy p. starosta tak ła- 
two dobrał się do jego przekonania wyborczego. 
Twierdzi wreszcie organ antisemicki, że żydzi „z sa- 
mego centrum Ksźmierza* wolą jego, niż Nową 
FReformę. Bardzo się z tego odkrycia cieszymy i 
zostawiamy organ antisemicki bez rywalizacyi na 
tem polu. 

Pomijając pogardiiwem milczeniem osobiste na- 
paści i szkalowania, które stały się już przysłowio- 
wą własnością krakowskiego organn antisemitów, 
stwierdzamy jedymie tę łatwość i gibkość jego 
wobec kwestyj, które, stosownie do potrzeby chwi- 
li, z niesłychaną , iście kuglarską rozwiązuje ła- 
twością. 

Z Nowego Sącza i Biały otrzymnjemy 
wprost sensacyjne Szczegóły nadużyć, jakich „dopn- 
Bzczały się władze przy wyborach. Tylko z brakn 
miejsca odkładamy ten równie ciekawy, jak gor- 
szący materyał do następnego nnmeru. 

Z Nowego Sącza donoszą mam, że wczoraj 
o pół do 6 wieczorem odbyła się, przed gmachem 
tamtejszego starostwa, demonstracya, przeciw nad 
niyciom wyborczym p. starosty Jarosza wymierzo 
ra. Mieszczanie nowosądeccy wysłać mają na ręce 
dra Doboszyńskiego adres z zapewnieniem, śe sza- 
wsze liczyć mośe na ich sympatye i poparcie. 

0 podpalenie. W rozprawie, toczącej się praed 
sądem pp. przysięgłych w Krakowie o zbrodnię 
podpalenia przeciw Autoniemu Łabnzkowi i Janowi 
Łabnzkowi zapadł wczoraj około godz. á po po- 
ładnin wyrok. P . przysięgli zaprzeczyli 10 głosa 
mi pytania, odnoszące się do obydwóch oskarżo- 
nych, wskutek czego trybnaał wydał wyrok uwal- 
niaiący. 

Ucleęzka Żony. Krakowstą policyę zawi :domio- 
no z prośbą o interwevcyę Że p Marya S'nkie- 
wicz, z domn Kurkowska, zbiegła mężowi swemn 
Karolowi, rzeźnikowi z Rożnowa, pozostawiejąc mn 
6 drobnych dzieci. Powód ucieczki żony od męża 
niewiadomy. Władze bezpieczeństwa muszą teraz 
widocznie nietylko złodziei i defrandantów, ale 
także i żony mieć Ba oka. 

Podpisany komitet ma zaszczyt podać do wia 
domości, że zamierzone na nozczenie jnbileuszu Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego wydawnictwo książki zbio- 
rowej byłych słnchaczy filologii klasycznej i filologij 
nowożytnych tegoż nniwersytetn przyjdzie do akn 
tkn i uprasza o nadsyłanie prac z zakresn filologii 
klasycznej (wraz z historyą starożytną i archeolo 
gią) na ręce prof. Miodońskiego w Krakowie lub 
prof. Krnczkiewicza we Lwowie, a prac z zakresu 
filologij nowożytnych na ręce prof. Rozwadowskiego 
w Krakowie. Termin nadsyłania prac: 15 stycznia 
1900. Pieniądze nadsyłać należy na ręce profesora 
II głmnazynm w Krakowie, dra Jana Bystronia. 

Cena książki w prennmeracie wynosi 3 złr. Lista 
Bnbskrybentów ogłoszoną będzie na końcn dzieła. 
Ktoby nie otrzymał zaproszenia do ndziałn, zechce 
się zwrócić do dra Witkowskiego, docenta nniwer- 
sytetu we Lwowie. Dr Bronisław Kruczkiewicz. 
Dr Adam Miodoński. Dr Stanisław Witkowski. 
Dr Jan Rozwadowski. Dr Walenty Wróbel. Sta- 
nistaw Siedlecki. Dr Jan Bystroń. 

P. Pinkus Leib Glücklich, dzierżawca trafiki i 
właściciel hazdiā papiern przy ulicy Szpitalnej, 
prosi nas o zaznaczenie, że nic ma nic wspólnego 
s aresz*owanym wczoraj, jak o tem doncsiliśmy, 
tegoż uazwiska całowiekiem, który popełni? kra. 
dzicż w magazynach wodociągowych przy ulicy 
Zwierzynieckiej. 

Podgórze, 28 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
W sali radnej magistrata odbyło się w niedzielę 
zebranie „Towarzystwa obywatelskiego", Obrady 
zagaił emerytowany starosta Jakóbowicz , protokół 
z poprzedniego zebrania odczytał sekretarz, prof. 
Schreier, poczem zabrał głos prof. dr Krotowski, 
celem złożenia sprawozdania z czynności Rady miej 
skiej za czas Od maja do listopada r. b. Mowca 
zsznaczył że staraniem Towarzystwa obywatelskie- 
go jest sknpienie w swem gronie wszystkich oby 
watoli i mieszkańców miasta, interesnjących się je- 
go rozwojem, zachęcić ogół chrześcijańskich wybor- 
ców do śledzenia tokn spraw miejskich i brania 
ciągłego udziału w życiu publicznem nietylko pod 
czas wyborów, jak bywało dotąd. Członkowie To 
waruystwa obywatelskiego, którzy pcdozas ostatnich 
wyborów weszli w skład Rady miejskiej, uważają 
za swój ubowiązek znosć mię z wyborcami i skła 
dsć im Fprawozdania z działalności swej i całej 
Rady miejskiej, Po tym wstępie dr Krotoski wy 
głcBił wyczerpujące i krytyczne spraw: zdanie z czyn 
ncści Rady miejskiej, podnosząc naciskiem wa- 
¿niejsze sprawy, jak starania o nsunięcie procho- 
wni z pod miasta, atarania o bndowę mostn na Wi- 
kie, dokcńczenie układów o zaprowadtenie światła 
elektrycznego, które wkrótce już rozproszy ciemno 
ści eg pskie, zalegające obecnie ulice miasta; ini 
cyatywę w kierunku zreformowania wap'ennika miej- 
skiego, kwestyę budowy nowej szkoły ludowej, a 
względnie gimnazynm; korzystne wydzierżawienie 
propinacyi miejskiej, za czynezem rocznym o tłr. 
18.000 wyższym od dotychczasowego, starania o 
przeniesienie z Poręby do Podgórza szkoły dla prze- 
mysłn ceramicznego i wiele innych, dla rozwoju 
miasta doniosłych uchwał, Omówiwzzy dotychczaso- 
wą działalnść Rady, dr Krotoski przedstawił nie 
jako program działalności na przyszłcść, obejmują- 
cy wielki szereg postulatów, które prędzej czy pó: 
źniej urzeczywiatnione być mnszą, aby zadość nozy- 
nić wymaganiom rosnącego szybko miasta. Program 
ten, jako i wnioski, przez mowcę przedstawione, 
wywołały ożywioną dysknsyę, w której brali ndział 
pp.: dyr. Marycwski, Łnezko, prof. Mazanowski, 
Rysz, Terpiński, Małłek i insi. Część wniosków 
uchwalono i postanowiono przedłożyć Radzie miej 
skiej. Dla spóźnionej pory w krótkości tylko pora 
Bzono sprawę budowy kościoła i założenia nowego 
cmentarza, odkładając rzecz tę do najbliższego ze- 
brania. Towarzystwo obywatelskie zamierze zebra- 
nia częściej zwoływać , aby członków swoich stale 
o toku spraw gminnych informować. 

Rocznicę listopadową uczciło Podgórze uroczy- 
stym wieczorkiem , urządzonym przez miejscowego 
„Sokoła”. Słowo wstępne wygłosił były dyrektor 
gimnazynm w Podgórzu, a obzonie dyrektor gimna- 
zyum Sobieskiego w Krakowie, p. radca Sołtysik. 
Podniosłe słowa jego rozgrzały słuchaczy i wywo- 
łały burzę oklasków. Resztę programn wypełniły 
śpiewy chórn „Sokoła“, deklamacye artystki sceny 
krakowskiej, p. Teodorowiczównej, prodnkcye kwar- 
tetn smyczkowego pod kierownictwem p. K. Ostrow 
wskiego. Wykonawcy z zadania swego wywiązali 
się znakomicie i darzeni byli głcknemi objawami 
zadowolenia ze strony słuchaczy, Zakończenie wie- 
czorn stanowiło przedstawienie „Dzikiej różyczki* 


Kraków, 30 Listopada 1899. 


Blisińskiego. Całość wypadła bez zarzntu, a na szoze- 
gólną wzmiankę zasłużyli: panna Stan, Em., która 
z wdziękiem i prostotą oddała rolę tytułową, panie 
Now. i Kul. oraz p. K., doskonały dziadsio-porn- 
cznik. Sala „Sokoła“ była przepełnioną , dopisała 
szczególnie młodzież szkolna. 

W poniedziałek po połndnin wybuchł pożar 
w sklepiku przy nlicy Kalwaryjskiej. Z powodn za- 
pasn nafty w tymże i sąsieduim sklepie zagrażało 
niebezpieczeństwo , które jednak nsnnęła szybka i 
energiczna interwencya miejskiej straży pożarnej. 

Kronika lwowska. W kościele Dominikanów od- 
słonięto tablicę pamiątkową ka uczczeniu ś.p. Ka- 
roliny z ks. Ponińskich Lubomirskiej, hojucj ofia- 
rodawczyni Stowarzyszenia lwowskich rękodzielni- 
ków „Gwiazda”*, — Tablicę wykonał na zlecenie 
lwowskiej „Gwiazdy“ artysta rzeźbiarz p. Jaliaa 
Markowski, 

Koncert Szopenowski urządziło w sali „Domu 
Narodnego* Towarzystwo mnzyczne pod kierowni 
ctwem dyr. Sołtysa. 

W hoteln drugorzędnym otrnł się onegdaj asy- 
stent kolejowy z Denysowa , Waleryan Damczuk, 
Denat zbiegł przed kilkn dniami z swego micjsca 
słnżbowogo, a w Ślad za neicczką tą dzienniki ogło 
siły, że sdefrandował 8000 złr. Nieboswezyk szo- 
stawił trzy listy, z których w jednym do dyrekcyi 
policyi pisze: „Pozbawiam się życia sam. Przyczy- 
ną, dla której targam mię na własne życie, 8% 
krzywdzące, a niesłnszne podejrzenia, że zdefran- 
dowałem z kasy kolejowej, powicrzonej mej pie 
czy, 8000 złr. Powód właściwy mogo samobójstwa 
wyjaśniam w jednym z dwóch listów, które napi- 
Bałem w ostatniej ehwili. Nie pczostawiam przy 
sobie żadnych pieniędzy. Klucz wertheimowski jest 
od kasy Btacyjnej w Denysowie, proszę go wię- 
czyć dyrekcyi kolei.“ Demcznk był wdowcem, li- 
czył lat 34, a pozcstawił dwoje nieletnich dzieci 
bez żadaej opieki. 

Deputacya farmaceutów. złożona z pp. Wło 
dzimirskiego, Devechego i Harsberga ze Lwow», 
oraz p. Waligórskiego z Krakowa, zjawiła się one- 
gdaj u namiestnika, P, Włodzimirski, jako przewo- 
dniczący d patacyi, przedłożył namiostnikowi sze- 
reg rezolnoyj drugiego, w Krakowie odbytego wie- 
cu, motywując je stosownie. W rezolucyach tych 
żądają farmacenci matnry gimnasyalnej dla kaady 
datów farmacyi, wprowadzenia personalnej konoesyi 
aptekarskiej na wzór szwedzkiej, usunięcia $$. 56 
i 58 ustnwy przemysłowej, dopnszczających sprze 
daż apteki bəz przenoszenia na nabywcę koncczyi 
na nią, a w końcu pomnożenia liczby aptek. 

Namiestnik depntacyę przyjął bardzo przychyl- 
nie i pytał jej, dlaczego żąda matury gimnazyal- 
nej. P. Włodzimiraki Żądanie to wyjaśnił w ten 
sposób, że matura oprócz równonprawnienia w 8pc- 
łeczeństwie daje jeszcze pole do przerznocenia się 
do innej gałęzi przemysła w razie niepowodzenia 
w farmacyi, a woale nie zmniejszy liezby współ- 
pracowników aptckarskieh. Namiestnik przyrzekł 
przedstawić petycyę farmacentów Zaraz na najbliż: 
szem posiedzeain krajowej Rady zdrowia, na którą 
też wczwano i delegatów z pomiędzy farmacyi. 

Biuro porady technicznej dla przemysłu. — 
Z dniem 1 grndnia b. r. rozpoczyna swg działal- 
ność binro porady technicznej przy Towarzystwie 
politechniczaem we Lwowie. Otwartem będzie 60- 
dziennie od godz. 10 do 12 rano i od godz. 6 do 
6 wieczór, a znajduje się przy ulicy Chorąśczyzna 
L. 17 (I piętro). W zakres działalności tego biura 
wchodzą saBtępnjące czynności: 1. ndzielanie opinii 
co do przeróbki danych płodów surowych lub ma- 
teryałów; 2 ndziclanie informacyj eo do wyrobów 
mających popyt w Galicyi; 3, udzielanie wyjaśnień 
co do warunków (technicznych i prawno - podatko 
wych), na jakich dany zakład przemysłowy lnb fa 
bryka mogłyby n nas powstać; 4. udzielanie adre- 
sów firm krajowych i zagranicznych mogących do- 
starczyć potrzebnych do instalacyi fabryki, maszyn, 
przyrządów i aparatów ; 5) pośredniczenie w wy- 
Bzukiwanin i polecaniu speoyalistów i przedsiębior- 
ców, którzyby mogli podać szczegółowe objaśnienia 
i sporządzać potrzebne plany i kosztorysy. Dla uła- 
twienia powyżej wyłuszezonych czynności, wydział 
wykonawozy binra porady technicznej zwraca się 
do pp. przemysłowców i fabrykantów krajowych 
z prośbą o przysyłanie katalogów awych wyrobów 
wras z podaniem , gdzie te wyroby zaalazły zasto- 
sowanie; pp. techników zaś i fachowców, zarząd 
biora prosi o nadsyłanie swych adresów wraz z no- 
tatkami, określającemi ich specyalność i dowodami 
ich praktycznej działalneści. Na mocy tych dumych 
uł żong będzie księga adresowa techników polskich. 
W interesie stron poządanc są także dokładne wia- 
domości o materyałach surowych, dotąd nieekaploa- 
towanych, nadających się do przemysłu fabryczne- 
go — binro przeto wszelkie wiadomości w tym 
kierankn z wdzięcznością przyjmować będzie. Orga- 
nem biura jest Czasopismo techniczne. Adres dla 
listów: Biuro porady technicrnej, Lwów, ulica Cho- 
rążczyzna L, 17. 

Nowy Sącz, 28 listopada. Wczoraj po połndaiu 
zdarzył się tu w warsztacie szewskim p. Waligóry 
okropny wypadek. Pracnjąca tamże Marya Wieczo- 
rek, podpalająo w piecyku, podlała węgle naftą. 
Powstała eksplozya, przyczem zajęła się 1akże na- 
fta w bańce, stojącej przy pieca, tak, że biedna 
dziewczyna strasznie się poparzyła i wicczorem 
w szpitaln powszechnym, dokąd ją przeniesiono, 
w okropnych męczarniach Życie zakończyła, Docho- 
dzenie wdrożono. 

Dostawiono tn do więzienia sądn obwodowego 
Zofię Olszowską, włcściankę z Moszczenicy wyżłnej, 
oskarżoną o zamordowanie własnej córki, Maryi. 
Rozprawa odbędzie się przed tntejszym trybunałem 
gądn przysięgłych pod przewodnictem radcy p. Si- 
towskiego dnia 12 grudnia, Zwłoki zamordowanej 
spostrzegł pastneh w potoka, płynącym wśród głę 
bokiego parowa i zawiadomił o tem odkrycin swe- 
go chleb. dawcę. 

Wadowice, 28 listopada. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Bursy im. Stefana Batore- 
go“ odbędzie się u nas dnia 3 grudnia o godz. 4 
po południa (w brakn kompletu następne o godz. 
5 bez względn na liość członków) w sali konfe- 
rencyjnej gimnaayum , s następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odoczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia 2) Sprawotdanie wydziała 
z czynności za rok 1898/9, 8) Sprawozdanie skar- 
bnika. 4) Uchwalenie fnudnszn żelaznego. 5) Uchwa- 
lenie budżetu na rok 1899/1900. 6) Wnioski osłon- 
ków Towarzystwa. 7) Wybór prezesa, 10 członków 
wydziała i 4 zastępców. 8) Wybór syndyka i ko- 
misyi Instracyjnej. 

Z Suchej donoszą nam o onegdajszym wypadku 
o którym krótki komnnikat przysłała nam wczoraj 
dyrekcya kolei państwowych. Jak wiadomo, z dwor. 


Kraków, 30 Listopada 1899 


ca stacyi w Suchej wysunął się próżny wagoma, któ- 
ry zdersył się a wraeającą ze Skawiee tresyrą. 
Na tresynie tej znajdowało się pięć osób, wśród 
mich nadinżynier Kaximiers Szvi gowski. P. Szeli* 
gowski doznał silnego potłuczonia , jast jednak na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. Jeden z ludzi — 
jak już donosiliśmy — sabity na miejscu. drugi 
wozoraj zakończył życie, a pozostałych dwóch wel 
czy ze Śmiereią, 

Krosno, 28 listopada. W piątek dnia 1 grudaia 
odbędzie się w kośeiels OO Kapucynów nabożeń- 
stwo żałobna za poległych w walce o wolaość w 
1830/1 r. Nabożeń;stwo urządzają Towarzy:twa 
„Zgoda* i „Sokół“. 

Sprawa tytułu słuchsczów akademii ziemiań- 
stwą, Z Wiednia piszą nam: Przed kilka dniami 
odbyło się w anli akademii ziemiaństwa w Wiednia 
ogólne sgromadzenie s'uchaczów w Sprawie tytułów 
dia abitntyeatów tego zakładu. Jako refereut prze- 
mawiał akad, Lindner i postawił uastępujące żąda 
nia: 1) aby tym sluchsesom akademii siemiaństwa, 
którzy z dobrym skutkiem zdali przepisane wszyst 
kie państwowe, lub dyplomowe egzaminy, były 
przyznane prawo używania tytnłn inżyniera, a za- 
razem żeby było prawem sagwarantowane, iż ty- 
tuł ten przysłoguje tylko tym, którym komisya 
egzaminacyjna przyznała; 2) ażeby wasysoy Ci, 
którzy ed początku istnienia akademii wymienione 
egzamina złożyli, byli uprawnieni do nżywania te 
goż tytnłu; 3) ażeby z tytałem inżyniera zararem 
były połączone poliżyosae prawa tytułu doktora. 
W tym daeha uchwalono rezolucyę. 

Zwracamy UWAJĘ naszych czytelników na ogło- 
szenie Banko parcelacyjnego w Pozuaniu, za któ- 
rego pośrednictwem możne pod bardzo korzystnemi 
warnakami mabyć parcele lnb eały folwark, aa 
których pozostała reszta ceny knpma będzie pro- 
ceatowaną tylko po 5 od ata i może być spłacaną 
przez lat kilkadziesiąt. 

Demonatracye przeciwko profesorowi Masa- 
rykowi z powodu broszury jego o procesie w Pol 
moj powtórzyły s'ę onegdaj. Jsż okcło goodziny 11 
reao pcdwórze gmachu nniwersytetu czeskiego ob- 
sadsili studenci, których zebrało się przeszło 1200. 
Rektor i kiiku profesorów ndali się do studentów 
i uspokajali ich. Przy drzwiach sali wykładowej 
żądzao Okazywania iadezsów i wpnuszesano tylko 
tych, którzy zapisali się na wykład prof. Masry- 
ka, Po godzinie 11 wszedł do sali Masaryk i w 
tej chwili powstał ogłuszający hałas Studenci po- 
dzielili się na dwa obozy, ale stronn'ey Masaryka 
byli w maiejszości, Wułano: Slava! — większość 
jednakże wydawała okrzyki: Precz! Hańba! Dzie- 
kan przy pomocy profesorów usiłował zaprowadzić 
porządek , atoli bez Bzutku. Studenci, stojący na 
korytarzu, bili laskami w drzwi, następnie aaś 
chcieli do sali wtargnąć przemocą. Powstrzymał 
ich rektor z dziekaaem wydziału  filcz: ficznego, 
przybył również profesor Durdik, którego stadenci 
przyjęli okrzykami: Slava! Nazdar! Gdy po nie- 
jakim czasie napokoili sę studenci, prof. Masaryk 
r.zpoezął Bwój wykład, który trwał do godainy 12. 
Sprawozdawcę Deutsches Abendblatt wyrzucili sta 
donci z podworca uaiwersyteckiego na ulicę. 


Mianowanin. Proknrażar ckasha samianował J:- 
zefa Windisch, podoficer sechunkowego I klasy 
przy 8U p. p, kaneelista w XI klasie rangi w ga- 
licyjskiej proknratoryi skarbu we Lwowie. 


Rada sskclna krajowa uchwali/a na ostatniem 
awom pokiEdznU: Zatwiordzić wybór dr. Ferdy 


nanda Maisa na delezsta Rady gminnej d>? Rady 
Bzkolnej okręgowej bocheńskiej, dr. Mojżesza Ka- 
metlkera na representaata religii mojżeszowej i 
Karola Hinescha na delegata Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej borszezowskiej, dr. Pic- 
tra F.rysta i dr. Bronis'awa Brzeskingo na delc- 
gstów Rady powiatowej, a dr. Stanisława Stoja- 
dowskiego na delegata Rady gminnej do Rady 
szkolnej okręgowej tarnowskiej, Ajtala Witoszyń- 
skiego na delegata Rady gminnej do Rady azkol- 
nej okręgowej sanockiej, Józefa Barcna na delega. 
ta Rady gminaej do Rady szkolnej okręgowej zło- 
ezowskiej. 

Zumianować: A. Ferensa nanezycielem kiernją- 
eym w Piotrowicach, nauczycielami i nanczycielka- 
mi szkół 4-klasowych: A. Schindlerówaę w Gw. źdź- 
eu Małym, J. Lewicką w Gromniku, F. Maja w 
Brzeźnicy, B. (Cieszanowskiego w Komorowie, M. 
Walkowaką w Gwożdź:a Starym. 


Konkursy. Prezydyum dalmatyńskiego namiestni- 
otwa w Zadarze ogłasza konkura na nowo syste- 
misowaną pcaadę starszego inżyniera w VIII klasie 
rangi. Podania, należycie udokumentowane, wnosić 
aależy pod adresem wspomnianego prezydyum po 
20 grudaia b r. 

„Licytacye. Dyrekcya okręgu skarbowego w No 
wym Sącza rozpisuje ponowną lieytacyę w eelu 
wydzierżawienia prawa poborn podatka epożyweze- 
go od mięsa w okręga dzierżawnym Ciężkowiee na 
trzy lata 1900. 1001 i 1902, 

Opróżniona składownia tytoniu w Kopyczyńcach 
będzie obsadzorą w drodze pnblibznej konkurencji. 

Gazeta Lwowska nr. 21%. 


Z kaiendarza. We środę, 29 listopada: 
Saturnina m. i Illum'paty p.; we czwartek, 30 li- 
stopada: Andrzeja apost. i Maryny p; w piątek 
1 grudnia; Eligiusza biskupa i Natalii wd. 

Wschód ałońca dnia 30 listopada o godz. 7 m. 
18, wia 0 godz. 3 m, 40. Długość dnia godz. 
8 m 22, 

Z krak. obserwateorymm. Dnia 28 listo 
pada pochmurno, deszcz; termometr od -+6,0° 
C. doszedł do -+9,50 C. Barometr z małym ru- 
ehem. 

Daia 29 listopada o godzinie 7 rano stan baro- 
motru był 744,8 mm., termometru -+-6,69 O. Wiatr 
zachodni, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We czwartek 30 listopada: „Kordyan*, poe- 
mat dramatyczny w 10 obrazach J, Słowackiego 
(po raz 4). 

W piątek 1 grudnia teatr zamkaięty, 

W Bobotę 2 grudnia: „Miodowy miesiąc", ko- 
medya w 4 aktach Artura Pserhofera (nowość). 

W niedzielę 3 grudnia: „Miodowy miesiąc”, 
kom*dya w 4 aktach A, Pserhofera (po raz 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


KREM ODALISFK 


Dział ekonomiczny. 


2 targów zbożowych. Kraków, 24 listopada. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7.50 
dc 815. Pszenica węgierska od —— do —'— 


Zyto od 630 do 710. Zyto węgierskie od —— 
do — —. 
dz opłatą akcyzową od 6 — do 6'60. Groch od 
850 do 12-—. Tatarka od 7-— do 8:50. Proso 
od 5*— do 5:75. Fasola od 7*— do 1050. Ja 


gły od 950 do 1250. Siano od —— do 3*—. 

Słoma od —— do 180 Koniczyna Na paszę 

od —'— do 340 Ziemniaki za kektolitr od 

2'— do 240, Jaja za kopę od 1:70 do 2:10. 

Masło za garmioc o2 3-50 do 4'15. ER na 
10 


395? Tralesa za hektolitr od —— 


Okowita na 75° Tralesa za kektolitz od —— 
do 64—, Tymotka nasienna za 100 klgr. ud 
do —.—. Ko- 
uiczyna nasienna biała od 20— do ——. X>- 
niczyna nasienna Czerwona od —*— do ——. 
Kakarudza od —— do 625 Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —:— do ——, Kapusta w gło- 


—— do ——=. Wyka od 


wach do —.70 do 1.40. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Na 
wczorajszy targ (28 b. m.) zapowiedziano 11254 
a przypędzono 10691 świń. Z tego było 3940 świ- 
nek i 6/51 węgierskich świń tucznych. Płaeono 
za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe po 
37 do 38 ct., wyjątkowo po 38%, cent., średnie i 
stare po 35 do 36 cent., lekkie po 33 do 35 cent., 
świnki po 32 do 41 cet., prosięta po — do — 
złr. za parę, bez podatku spożywczego. Tenden- 


cya: bez ożywienia. 


Aą<ą<Aąyuwur AZ ë ċèA 


Ostatnio wiadomości 


Mamy znowu do zanotowania fakt prześla- 
dowania prasy polskiej w zaborze 
praskim. Redaktor Gazety Gdańskiej p. Mie 
ezysław Piechowski wezwany został do od- 
powiedzialności przed Izbę karną za artykuł, 
zamieszczony w gazecie, w sprawie „Krieger- 
a". t.j. stowarzyszenia wojackiego w Bru- 
Bach. 

Jak wiadomo, generał Spitz, przewodniczący 
związku stowarzyszeń wojackich, na przeszło 
rocznem zebraniu delegatów w Weissenfels, sam 
wyrażnie oświadczył, iż członkowie „Krirger- 
vereinów*, którzy uznają się za Polaków, do 
stowarzyszeń wojąckich należeć nie powinni. 
Nie więc dziwnego, że prasa polska ostrzega 
swoich czytelników, aby unikali tych stowarży- 
szeń i oczywiście w uroczystościach ich udsiału 
nie brali. Tosamo uczyniła Gazeta Gdańska 
wobec zapowiedzianej w Brusach uroczystości 
sedańskiej. Odnośny artykuł musiał być napi 
saay ostro, nie oszczędzając słów prawdy Niem- 
com i „Kriegervereinom". 

Otóż p. redaktora Piechowskiego pocią 
gnięto do odpowiedzialności sądowej. Prokurator 
nie mógł utrzymać oskarżonia 0 „podburza 
nie do gwałtów”, gdyż w artykule nie było 
w tym kierunku „nie pochwytnego* (greifbares); 
natomiast prokurator podtrzymywał oskarżenie 
o usiłowane zmuszanie (Nothigung) i pod tym 
pretekstem sąd skazał eskarżonego na dwa 
miesiące więzienia i koszta pro- 
cesu. Przewodniczący zaś wyrażanie zaznaczył, 
że „tak wysoką karę wymierzono dlatego, iż 
wzmiankowany artykuł zawierał najbozwsty 
dniejszą (schamloseste) i najnikczemniejszą (nie- 
dertrachtigste) obrazę narodu niemieckiego“, 

W procesie o tensam artykuł, wytoczonym 
przeciw wydawcy i redaktorowi Pielgrzyma, 
p. Michałowskiemu, Izba karna w Staro- 
gardzie zawyrokowała 14 dni więzienia. 


Talogratlczne | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 29 listopada. (Telef.) W 69 rocznieę 
walki o niepodległość odbyło się dziś w ko- 
ściele katedralnym nabożeństwo; wieczorem od- 
czyt w ratuszu, a teatr wystawi dramat Mask ffa 
p. t. „Sybir“. 

Lwów, 29 listopada. (Telefonem). Dnia 17-go 
grudnia odbędzie się tu zjazd radykałów 
ruskich z całego kraju. Przygrywką do 
tego zjazdu był wczorajszy zjazd w Tarnopolu, 
na który przybyło około 500 chłopów. Przewo- 
dniczył adwokat Daniłowicz. Ma zebrania 
tem uchwalono starać się o: utworzenie ruskie- 
go politycznego terytoryum, któreby obejmowa- 
ło Galicyę wschodnią i Bukowinę; powszechne 
Prawo głosowania i zniesienie lzby panów; 
wprowadaonie języka ruskiego do szkół i do 


urzędów; utworzenie ; ba 
zniesienie wojska. uniwersytetu ruskiego; 


Lwów, 29-go listopada. (Telefonem.) Otwareic 
kolei Przeworsk-Rozwadów nastąpi w 
pierwszych dniach gradnia. 

Dnia 3 gradnia odbędzie się tu wiec kole- 
jarzy w sprawie regulacyi płac urzędników 
kolejowych. A 

Do zakładu karnego odstawiono tu dziś z Prze- 
myśla Adolfa A morta, skazanego — jak wia- 
domo — na 3-letnie więzienie. 

Pożar, który dziś wybuchł pod Lwowem, zni- 
szczył zapasy zboża folwarku, należącego do 
gminy ewangelickiej lwowskiej. 

Ze Stryja donoszą: W Bratkowcach, w tar- 
taku Exingera, robotnik Adolf pchnął sztyletem 
urzędnika — Niemca, Mecka. Zranił go w Szyję. 
Zemsta była przyczyną zamachu. Winowajcę 
aresztowano. s 

Z Nowego Sącza donoszą, że dostawiono 
tam z Zakopanego niejakiego Wiśniewskiego, 
obwinionego o zamordowanie teścia. 


Wiedeń, 29 listopada. Wiener Abendpost do- 
nosi, że temi dniami odbywały się w minister- 
stwie spraw wewnętrznych narady między przed- 
stawiciolami rządu austryackiego i węgierskie- 
go, tyczące się wprowadzenia w Życie nowegu 
układu o handlu bydłem między obu połowami 
monarchii. Spodziewać się należy, iż wkrótce 
przyjdzie między oba rządami do zupełnego po- 
rozamienia się w tej sprawie. 


Jęczmień od 5:0 do 7:—. Owies 


NOWA REFORMA. 
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Berlin, 29 listopada. Onegdaj odbywały się 
konferencye dra Lucanusa z kanclerzem ks. 
Hoheniohem i ministrem Miquelem. Cho- 
dziło o żądane przez cesarza sprawozdanie z we- 
wnętrznej sytuacyi politycznej. 

Paryż, 29 listopada. Matin donosi z L on- 
dynu, że Stany Zjednoczone odmówiły 
swego przyzwoienia na ugodę, dotyczącą odstą- 
pienia Niemeom wysp Samoańskich, i nadesłały 
nowe propozycye w tej sprawie. 

Rzym, 29 listopada. Minister skarbu, Boselli, 
wygłosił wczoraj w Izbie ecposć finansowe, 
przedkładając projekt budżetu na rok 1899 na 
1900, który wykazuje nadwyżkę !/ miliona lir. 
w rubryce dochodów oraz deficyt 12,800.000 lir. 
w rubryce „ruch kapitałów“. Deficyt ten zosta- 
nie pokryty wzrostem dochodów, które znacznie 
wzrosły już w pierwszym kwartale roka finan- 
Bowego. 


Ankieta dla sanacyi finansów krajów 
koronnych. 


Wiedeń, 29 listopada. Podstawą wczorajszych 
obrad ankiety, zwołanej do ministerstwa skarbu 
dla uzdrowienia finansów krajów koronnych 
Austryi, był zarys, ułożony przez referentów 
ministeryalnych na podstawie memoryałów Wy 
działów krajowych: galicyjskiego i czeskiego. 
Ankieta zgodziia się na zaprowadzenie doda.ku 
od podatka spirytusowego w wysokości 
10 zir. od hekiolitra, eo da razem około 10 
milionów złr. Suma ta będzie rozdzielona mię 
dzy kraje koronne, według ich konsameyi, do 
czego będzie ułożony Biały klucz. Marszałkowie 
domagali się oznaczenia Okresu, w którym ną- 
Btąpi rewizya tego klucza. Dochód przybl1 
żon y dla Galicyi z tego dodatka wy- 
nieść może trzy miliony. Opłata od pi- 
wa i wina, jako nie objęta projektem, może 
być i nadal pobieraną przez kraje, przyczem ze 
strony marszałków wyrażono życzenie, aby po- 
bór mógł być dokonany przez organa rządowe, 
czego reprezentanci rządu nie uznali za niemo 
żliwe do wykonania. Gdyby to nastąpiło — 
Galicya miaiaby z wódki, piwa i wina prze- 
szło Ż*, miliona dochuda. Sprawa ta wejdzie 


dls ochrony mniejszości narodowych, przyczem|aby nie rozdrabniali swych sił na pojedyńcze 
grozili ewentualnem wystąpieniem z prawicy. j oblężenia, lecz używali ich do energicznej i de- 
Rusinom dano ostrą odprawę, oświadczono im|eydujacej akeyi. Idąc za temi wskazówkami, 
mianowicie, że komisya nie uważa za właściwe |gen. Joubert skoncentrował swe siły w trzech 
dalej z nimi traktować, jako z tymi, którzy |oddziałach, z których jeden stoi pod Lady- 
przykładają jej rewolwer do piersi. smith, drugi nad rzeką Tugelą, a trzeci na 

cawalono nareszcie wybrać sabkomitet, któ: | wschód od linii kolejowej Esteourt-Pieter- 
rego zadaniem będzie połączyć w jedną całość |marit zburg; ostatni ten oddział ma za zą- 
wszystkie wnioski i rezolucye, jakie się wyłonią, | danie odciąć ewentualny odwrót Anglików. 
celem jednolitej maaifestacyi prawiey. Do sub-| Gen. Cronje operuje w podobny sposób nad 
komitetu tego weszli pp. br. W. Dzieduszycki, |rzeką Modder i na tyłach gen. Metkuena. 
Pacak, Engel Kathrein, ks. Sehwarzenberg i 
Povsze. | . 

Wiedeń, 29 listopada (Telef.) Sabkomitet pra- 
wicy dla zbadania postalatów czeskich odbył 
dziś posiedzenie. 

Praga, 29 listopada. Narodni Listy donoszą 
o wezorajszem posiedzenia komisyi parlamen- 
tarnej prawiey. Podczas obrad wyłoniły się 2 
kwestye: K 

1) Czy i jak ma prawica popierać Czechów w 
ich postulatach? 


od Redakoyi.) 
2) W jaki sposób egzystencya prawicy ma 
być utrzymaną? 


j pokóć K 7 
Dr. Kathrein wyraził zdanie, że obstruk- „Flirt 7) raj 


cya Czechów zagreżać będzie egzystencyi pra-| Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
wicy. z papieru Sassowskiego, wyroba 


sł, łe włakcie ostre stanowisko Czechów «.|$, W, Niemojowskiego we Lwowie 
a R : 


niósł, że właśnie ostre Stanowisko Czechów u- 
Wszędzie do nabycia. 1645 


trzyma całość prawicy; gdyby bowiem Czesi 
postępować chcieli łagodnie, to naród czeski 
Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


zażąda ich wystąpienia z komisyi parlamentar- 
Kraków, Rynek, 89. 71 


h 
A 


TER vrn alr TNI r 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADEKŁANIE. 
Artykuży w tym dauiale nie pochodsa 


nej prawicy. 
Dzieduszycki podniósł, że Polacy za- 
wsze uznawali konieczność państwową. 
Kozłowski zaznaczył, że lewica niemie- 
cka, czyniąc opozycyę, nigdy nie dbała o spra- 
wy dla państwa konieczne, a Polacy zawsze 
na sprawy te baczną zwracali uwagę. , 
Mowca zaznacza w dalszym ciagu, że obecnie 
jest koniecznością utrzymać prawicę, a jestto 
tylko możliwem, jeżeli się poprze Czechów. 
Povsze i Barwiński zapewniali Czechów 
o swojej sympatyi. 
Wiedeń, 29-go listopada. Dzisiejsze poranne 
dzienniki doūoszą, że kwestya ewentualnego 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wieden. 29 listopada 1899 

r. | ot. 


ia | 
na porządek dzienny Sejma krajowego, jako| zwołania konferencyi ugodowej, złożonej z mę ah wtóry a» a 99 ie 
przedłożenie rządowe. | żów zaufania Czechów i Niemców stoi wciąż|4© renta austryacka złota 16! 6 
Wieden, 29 listopada. (Telef.). W dalszym |jeszęze na pierwszym planie. Młodoczesi posta-|*% . ON koronows ..... 0, 6 
ciągu toczyły się dziś rozprawy w ankiecie, | wili ostatecznie następujące trzy warunki, pod $- Ti e e gc 4 1 E L 60 
2wuianej dia sanacji fiaansow krajowych. którymi gotowi są zaprzestać obstrukcyi: 1) usu- | aycye Banku atstro-węgiarskiege . . . .| 20| — 
EE... sf2_ nięcie min. Kindingera, 2) odwożanie ustaw wy-| , EdlytoWa o aatan „1 OE | 877] — 
zonswczych co do zniesienia rozporządzeń języ-| Lendm . . . . . . . . „ „| BOD 
Ł Rady państwa. kowych, 3) wykluczenie u" mo my LĄ ST "asia | e: T % 
PRĘ języka czeskiego z ustaw ugodowych. g0-te I pryakówki wywi a i > f. e7 
Wiadeń, 29 listopada. Na dzisiejszem posie- Delegacye. DKS + 0. .%, . ; 5 ów 
dzena Izby poselskiej Janda i Za-| Wiedeń, 29 listopada. (Telefonem). Pierwsze Z Pramiewo e i0 
czek zgłaszają wniosek nagły w sprawie dys-| posiedzenie delegacyi austryackiej od- zoye Angiebaaku . . . R. 
lokacyi zandarmów w Czechach. będzie się dziś o godzinie 6 wieczorem. “ «a  Unienbanka . . . . . o 811 50 
Prezydent dr. Fuchs podał do wiadomości| Węgierska delegaeya zbiera się dziś|j „  Bamtverein . . . . . : . . | 37676 
rezultat wyborów do t. zw. Missbilligungs-Aus-|w Budapeszcie o godzinie 5, aby zastanowić się| * zenia O arp as b 
schuss, który zwołano na dziś dla rozsądzenia |nad wyborem prezydyum i subkomitetów. "NPERAniow 0 00 1| 
sprawy, jaka tię wczoraj wydarzyła podezas| Wiedeń, 29 | stopada. Politische Correspondena| , + Ebetha! a aa ILL! 50 
przemowy Brzeznovsky'ego. Ten bowiem | donosi, iż w Kołach parlamentarnych twierdzą] » „ Nordbahn zd 
twierdził, że Bocyalista Cin gr zdefraudował 270|stanowczo, że hrabia Vetter von Lilie] e° 2 Wa. ar 56 
atr. Cingr w odpowiedzi udowadniał, że w|predystynowanym jest na prezesa delegaeyi| °  Tarackio Vabsommo ` : < f 186 bv 
viri tej AAA było śledztwo, które PE anatryaCkiej. tabio ranga gama 12 6ta 
azało zupełną jego mewiesość. Afera ta data I PE i i | 
asumpt do manifestacyj wocyalistyeznych pod Proces 0 sprzysiężenie, TR! = 2 20 latgpuis 1529 166|-6 
adresem Brzeznovsky'ego, którego przczywano| Paryż, 29 iiatopada. Na wczorajszem poBie-| w rótki aż T maina | 4. 
„podłym oszcaercą, Kłfumeą* i t. d., a p. Bor | dzeniu trybunału stanu świadek Peretti, sukkzoty, resyjskie 216 80 
ncr raucił mu nłowa: Św sind cin gans gemei- |ezłonek ligi antysemitów, zeznał, że wieczorem | Krótka Warszawa. . . . . 4 b 30 
ner Luegner. w dzień mamfestacyi przed koszarami w Reully. je * ar a 4 3 
Na wniosek p. Berksa przerwano posie-|Guóćrin w żywych wyrażeniach zaznaczył 8We| , koyo kredytowe aastrysokie ; i86 — 
dzenie Izby o godzinie 115%/,. Komisya dla na-|aiezadowolenie z powodu, że zdołano nakłonić A Ditimo u uko olaa H zac AWA 
gany zebrała się na obrady, które trwały do| wojsko do wymarszu ku Pałacowi Elizej- Wiedeń, 20 listopada 1399 
godziny 2. Suiomu. À A P Spirytus gotowy |. ; 19 60 
O tej godzinie otwarto posiedzenie Izby. Dr.| Świadek stwierdza również, Guérin utrzymy- | eps nafty ET rc: 19| 60 
Herbst, reforent komisyi, przedstawił wnio- | wał stcsunki z rojalistami. Guérin zań twierdzi, | rszenica na wiosnę . . 8| 05 
sek, aby posiom -Bocyalistom Steinerowi i|że świadek Pereiti otrzymał 6.000 franków zaj żyte na wiosnę $ LL 
to zeznanie. 


Bernerowi wyrazić naganę za słowa wczo- aedon ja»; wiosnę „e, . 


pod adresem Brzeznowsky'ego wypowie- 
dziane. 

Dr. Verkauf przemawiał przeciw temu wnio- 
skowi. 

Gessmann zaznacza, że komisya radziła 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
z dnia 29 listopada 1899 r., godz. | w południe 


WOJNA. 
Londyn, 29 listopada. Generał Buller do- 
nosi z Pietermaritzburga, że otrzymano 
pomyślne wiadomości z Ladysmith. 


TEET Aln FTA TFTFT WT 4 EPEZFWEGTRAE "CZE TT xar Koali rear ia 


zupełnie objektywnie. Wedle urzędowego wykazu stracili Anglicy Ar wai aunt. 
Brzorad podnosi, że w żadnej prasie spo-|w bitwie pod Ensiin (Graspan) 198 zabitych 1. Walety. _Bsa_| tędaą | 
tkać nie meżna tyle prostackiego tonu, co w 8o-|i rannych. Ruble papierewo . . . « « - 137 | 50 | 18| 25 
eyalistyeznej. Mowca prosi o przyjęcie wniosków | Londyn, 29 listopada. Dotąd nie ma urzędo-j Marki niemieckie . . 58| 85 | 59 p 
komisy1. wej wiadomości o powrocie 9 pułku ułanów do nag npea. si * 48 że 5162 
Przemawiają dalej Resel, Stransky 1|obvzu gen. Methuena. Również nie potwier- 
Slama. dzono urzędownie wiadomości o zdobyciu zna- M. Listy Zastawa. 
Posiedzenie trwa dalei. cznej ilości amunicyi przez tegoż generała. 5% zast prem. Banku bip. 1149| — [i30 o 
wiedeń, 29 listopada. Wezorajsze pesiedzenie| Westminster Gazette ocena dutychozasowe i % zastawne Banku hip. | 97 H- ge -3 
Izby skończyło się dopiero o godzinie 7 wieezo- | straty Anglików w Afryce poładniowej na 3000 MOSEL zastrze Badia c są 35 l i0. | 50 
rem. Uchwaluno na niem przedłożenia, doty- |ludzi. r > +4 - z +5] 2: | 16) 23 
czące ugody z Węgrami, przekazać komisyi| Londyn, 29 listopada. Do wczoraj przybyło | 4% Listy sast. gal. Tew. kredyt. A | 
ugudowej. do Afryki południowej z Anglii 2.000 oficerow| ziem. niesek. . . ii wau 8 z y 50 
Wieden, 29 listopada. (Zelefonem). Poseł cze-|i 38.0UU szeregrwców. a Tan SEE beiti SLR są pE 
ski Gustaw Adamek zawiadomił prezydenta| Do Kapsztaata przybyli wczoraj attachés woj- » 4 
Izby poselskiej dr. Fuchsa, że składa man-|skowi, przeznaczeni do głównej kwatery an- mi. oefigacys | pożyczki. 
a gielskiej. ag galicyjskie obligacyc prepiamo | 98| — | 97| - 

Wiedeń, 29 listopada. (Telefonem). Ministra| Jeszcze dwóch ofieerów marynarki zmarło gl Pois aia krajowa sf m: am” 
spraw wewnętrznych Koerbera przyjmie ce-|z ran, odniesionych w bitwie pod Enslin- ol-| t% Poty-ıka missta Lwowa . © | 92| 25 {| »3|.26 
sarz dziś po pożudniu na posiąchaniu. Londyn, 29 listopada. Times stara 5 (488 „| Obógecya koman. Banku kraj, |10| — |102| — 
_ Wiedeń, 29 listopada. Cele] Hrabia Clary|kiemi sposobami osłabić doniosłość noty kacji | «i, r á np: 99| — |100| — 
konferowat dziś z drom En glom. wojny Angli z repablikami afrykańskimi,— | *% Obligacye kolcjowe . . «> 5) — | 96] 25 

Wiedeń, 29 listopada. (Telej.) Komisya dla| przez którą zostały one uznani de facto za stro- 
przediożonia rządu w sprawie używania tytała|nę wojującą i zapowiada, że Anglia nie zobo-| u kai 19 - | 5] — 
inżynierskiego referentem_ swoim wybrała posła | wiązała się przez to do uznania ich niepodle- pe „< n e A O ! 
Roszkowskiego. głości. r 

f ARE x Paryż, 29-go listopada. W tutejszych sferach V. Akaye. 
Pogłoski © dymisyi Clary'ego. rządowych uważają notyfikacyę ze Strony gabi- | śkcye Banke Kredyt. we Lwowie. | — | — Af 

Wiedeń, 29 listopada. (Telef) Reichswehr do- | neta londyńskiego o wybuchłej wojnie między| * > hind P O) — |380| — 
nosi, że hr. Clary podał się do dymisyi, Wielką Brytanią a republikanami połudmiowo-| przemysłu w Krakowie . . . |-|-|-|- 
że jednak dotąd nie postanowiono, czy dymisyę |afrykahskimi za spowodowaną chęcią zastrzeże-| Akoye kelei Karela Ludwika . . |210| — {211| 60 
przyjąć, czy nie. nia sobie prawa rewidowania obcych statków | .„ kolei Lwów-OzerniawcoJsay. |281| — [23] — 


na wodach południowo-afrykańskich. 
„Wiedeń, Ż%-go listopada. Polit. Correspondenz 
donosi, że rząd austryacko-węgierski został ofi. 
cyalnie zawiadomiony przez Anglię, iż toczy 
ona wojnę z Transwaalem 

Podobne zawiadomienie otrzymały także inne 
gabinety europejskie. - R 

Bruksela, 29 listopada. Przedstawiciel Trans- 
wsalu, dr Leyds, wysłał do wszystkich rzą- 
dów europejskich notę, 4awierającą pro- 
test przeciw wciągnięciu do wojsk angielskich, 
walczących z republikami , południowo $ afry- 
Kanskiemi marzynskich plemion Zalusów i Ba- 
sutów, oraz przeciw nzywaniu przez wojsko 
angielskie tak zwanych kul dum - dum. 

Berlin, 29-go listopada. Deutsche Ztg donosi 
z Pretoryi, że prezydenci Krüger 1 Stejn 
polecili generałom: Joubertow1 i Cronje, 


n Kiris sẹ netewane bez kupenu bieżącego, który się oblicz 
Czesi i Niemcy. osobno. 
Wiedeń, 29 listopada. ; 

czoraj odbyły się 2 posiedzenia parlamen- 
tarnej komisyi prawicy, jedno przed południem, 
drugie po południu. Obrady były nader ożywione 
1 uchwalono utrzymać je w tajemnicy. Wydany 
krótki komunikat opiewa, że podczas obrad ob- 
jawiła się zupełna zgoda stronnictw prawicy 
w kwestyach zaszdniczych. Przedmiotem narad 
komisyi były również rokowania, toczące się 
pomiędzy rządem a Czechami, a ze strony Po- 
laków i kat. partyi ludowej usiłowano ponownie 
udwieść Czechów od obstrukeyi. Komisya natra- 
fita na tradności nietylko ze strony Czechów, 
ale także ze strony Słoweńców i Rusinów; 
ostatni z nich postawili szereg postulatów, żą 
dając między innemi wydania ustawy językowej 


Wystawz nieastająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię: 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę « godzinie li. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct 

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbieo w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 11*/, 

Grób zasłażenych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), oraz skarbien kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa zò 
zgłoszeniem Bię do zakrystyi. s : 

Mozeam ks. Czarteryskiab otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-ezej po poła- 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają Święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzsum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy. 


"O", PT r. M "u" 


za 

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremom Odalissk. Środek ten otrzymany z ođ- 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, lis:raje, plamy wątrobiane, czerwoneść twarzy | t p., zadaje 
cerze piękną błalość, świeżość | delikataość. Cone 60 
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dkeę, a szczególnie ozdób na drzewko. s : c 


Gwiaz 


aja 1 na 


rmy HENRYR NELA! w Nrakowie, ul. rioryansKa <, JUZ nadszedí swiezy IRANSFVNI ZADAWER na sw. Mikof 
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4 Nr. 274. NOWA REFORMA. Kraków. 30 Listopada 1899. 
na kawiarnię i piwiarnię, 


Konsens każdego czasu do wy- 


dzierżawiemia. Wiadomość u wła- 
ścicieła: Igmacy Lipner, ulica św. 
Gertrudy Nr. 29, parter. 2514 13 


2 
m m | znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- NOWO OTWORZONA 
r XS1CC ator wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. Pracownia sukien damskich 
Jy Kanior: Wiedeń, III., ParKkgsasse 1O (dom własny). i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
e Ritter Zastępcy poszukiwani. 1738 23 36 M i Wł d k 
BF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów, "Fq ary 0 ars iej 
z Poznania, 2311 36 156 
w Krakowie. ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleea na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze, żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnalł 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 
Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


PRAWO PROPINACYI À 
we Woli Justowskiej 


zaraz do wydzierżawienia. 


Wiadomość u J. A. Johna Synów 
browar w Krakowie. 2525 1 3 


Pomocnik handlowy 


znajdzie stała posadę w Handlu 
korzennym i delikatesów p. f. Józef 
Flakowicz we Lwowie. 255013 


Lokomobila stała 


z fabryki Schranza i Ródigera w Wie- 
dniu, o sile 17-tu koni, bardzo mało 
używana — oraz piła do kamieni 
z fabryki Offenbachera w Markt Red- 
witz, w dobrym stanie będąca, tanio 
do sprzedania. 
Wiadomość u J3. A. Johna Synów, 
browar w Krakowie. 2526 1 3 


Handel 


rękawiczniczo-galanteryjno-papierowy 
w Stryju od dwunastu lat egzystujący, 
wskutek śmierci właściciela zaraz do 
sprzedania. — Adresowąć: Jan 
Lipiński w Stryju. 2529 1 4 


Przedściółki z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
CHODNIKI z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 
ROGOÓŻEAI kokosowe, szczotkowe i żelazne. 
Szczotki do wycierania nóg. 

SZCZOTKI I APARATY DO CZYSZCZENIA DYWANÓW. 


Kit, Gips i Wałeczki 


do zaopatrywania okien i drzwi od zimna i od 
przeciągów. 
APARAT „LONGLIFE 


do samodzielnego oczyszczania powietrza w pokojach. 


Kalosze rosyjskie 


I AMERYKAŃSKIE. 
Pantofelki domowe. 
Podeszwy wkładkowe 
do bucików : filcowe, kor- 
kowe, słomiane , asbestowe i pa- 
pierowe hygieniczne „Phonix.“ — 
Podeszwy gumowe. 
Smarowidło nieprzemakalne 
na obuwie. 
Smarowidło podeszwochronne. 
Lakier do kaloszy, 
Litery do znaczenia kaloszy. 
BG Ceraty na stoły i meble. 
Podstawki ceratowe pod karawki, 
szklanki i lampy. 
Koronki ceratowe 
do dekorowania kredensów i pułek kuchennych. 


Pipy i wentyle 
DO BECZEK. 
BE Węże gumowe. 
Napełniacze do flaszek. 
Korki do butelek. 
Smółka. do lakowania butelek, 
Maszynki do kabzlowania. 
Maszynki do korkowania. 
Maszynki do mycia flaszek. 
ILorkocią,gi. 
Środki do czyszczenia i filtrowania 
I wszystkie inne artykuły piwniczne. 
ALPESTRE i SUDETIA 
z roś'in alpejskich i sudeckich do samo- 
dzielnego sporządzania likierów „Chartreuse* 

i „Sudetia.* 2518 1 4 
ARTYKUŁY gumowe i chirnrgiczne 
do pielęgnowania chorych. 


Ochraniacze uszów od zimna i mrozów. 


Artykuły hygieniczne. -— Przyrządy lekarskie. 


Kalosze rosyjskie 
w wielkim wyborze 
po przystępnych cenach 


Woda ateńska ri china, OAN IHNATOGW ICZ 1. 11. Br. Bilewscy 


przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa znakomicie, KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. a 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174240 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. w Krakowie, obok kościoła N.P. M. 


—— 


Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. 


Papier klosetowy. 


$$ Ceny najumiarkowańsze. 


Przedostatni miesiąc. 
Na wszystkie 


Gylindry, Klaki, 


KAPELUSZE, 


KRAWATKI, RĘKAWICZKI, 
BIELIZNE męską, 


Parasole, Laski, 


KALOSZE 


poleca w wielkim wyborze 


AZISIAW Zdanowicz 


Kraków, 253! 1 5 
ulica Sławkowska L. 8, 
vis-à-vis hotelu Saskiego. 


Dostać można wszędzie w 1-funt, i */2-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi) PpSTEZ == 
= — 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i eo do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielka doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim „MER - 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- THEANERICAN CEREAL Co. M 
wienia z „Quàker Oats.“ 2386 4 23 TR EB 


ZEW | 


ciązgnień 


wielkiej lotęryi dobroczynności 


Graia na cytrze otrzymają za darmo 4 kawałki 
na cytrę i katalog u J. Neukirchnera, Górkau, 
Czechy. 2345 4 6 


4 c 

Na Gwiazdkę! 

= Kto potrzebuje zegarka bardzo 
dobrego, nandokładniej chodzą- 
cego, przez długie lata niepotrze- 
bującego reperacyi, niechaj ku- 
puje słynne Zegarki 

ezenewsikie u 


Józefa Płonki 


zegarmistrza z Genewy, 


w Krakowie przy ul, Szewskiej Nr. 4, 
Poleca też Zegary i Budziki francuskie. 


Przyjmuje zamiany, a wszelkie reperacye 
wykonuje z ścisłą dokładnośzią po najprzy= 
stępniejszych cenach. 2441 3 6 


Dogodnośc. 
W Wiedniu posrednictwo w sprze- 


daży i kupnie majątków, do: 
mów, will itp.; załatwia wszelkie zle» 
cenia legalizacyj, wynajmu itp.; dostarcza 
wszystkich cenników towarów wiedeńskich; roz- 
powszechnią ogłoszenia i reklamy; 
informacye dotyczące wszelkiego rodzaju 
zaofiarowania i zapotrzebowania, a także handlu 
i przemysłu; wyszuknje posady handlowe, re- 
prezentacye handlow., wspólników, kapitalistów ; 
dostarcza robotników fabrycznych. (Kores- 
ponduję po polsku) E. ETELJEKCNEJEt, 
WIEN, Langa Gasse Nr. 44. Na odpo- 
wiedź dołaczyć 35 et. w markach pocztowych. 

2309 9 9 


a = 2 do 3 tysiace kor- Z au 
Ziemniaków "ics W dzień Bożego Narodzenia 
po cenie 1 złr. 20 ct. za 100 klg. loco - A s 
stacya kolei, ma do zbycia AW ór Kolędy na fortepian i do ere 
Putiatycze, poczta Są- p ułożył FR. BARANŃSEI, s 
dowa wd a Część I. Muzyka. Stronnie 80. — Część II. Słowa. Stronnic 86. 
2499 2 3 Qzdobna, w kilku kolorach litografowana okładka. 
Cena 1 złr. 50 ct., w oprawie karionowej 1 złr. 80 ct. 
Niniejszy zbiór kolend jest UB m w swym dk i ANA co do ak asi — 
awiera 56 melodyj, oraz olęd. 1 
Salon mód p Do nabycia w każdej księgarni. 


me ZE Wydawnietwo Księgarni Polskiej we Lwowie. 
NI” RUNDE |--na O a wo row a 


w Krakowie, ul, Szewska Nr. 20, 
poleca 2387 8 15 
bogaty wybór damskich 


Kapeluszy paryskich. 


na dochód poliklinicznego związku 
kosztuje los tylko 


1 KORONE. 


Główna wygrana 


koron wartości, 


5po 20.0060 koron wartości. 


Gotówka z odciągnięciem 209. 


Magazyn Í Pracownia sukien męskich | 
Magazyn Nowości || Ludwika Szufy 


m | w Krakowie, ul, Szewska L. 9, I. piętro 
F A Gri ara Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności powiększyłem 
s s i zaopatrzyłem mój magazyn w doborowe materyały 


angielskie i krajowe. Zaskarbiwszy sobie uznanie Szanownej 
w Krakowie, Rynek L. 44, Publiczności na polu pracy i wiedzy sztuki krawieckiej, 
połeca na sezon zimowy: starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred- 
Rękawiczki damskie i meskie, Kaftaniki, niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem konkurencyę pierwszo- 


i i rzędnych firm zagranicznych usunąć Z kraju. 
Aam ustki, Kalnierzyki, Mankioty S i Zamówienia wykosywam podług żurnali angiel- 
7 7 46 


n Pierwsze ciągnienie 
a1eocwołalnie 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


Odroczenie ciągnienia niedopuszczalne. 


; skich z największą punktualnością i gustownie. 
We środę dnia 6 grudnia b. r Mydia; 3 oda kolońska, Ceny bardzo umiarkowane. 40:52 || 
ć Ls erfumerye. > AE . rz. 
o godz. lej w południ Glówny skład tutek i oryginal. w „p dyjau, Ea a | Losy po koronie polecają: 
0 s ) p l6 bibułek francuskich. “z a ORA Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Elbenschiitz, kantor 


Albert Mendelsburg, dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 2278 10 10 


na folwarku WP. Janowskiego 
w Gorzkowie pod Wieliczką 
sprzedawać będziemy 212 mo7:- 
gów dobrej ziemi w większych lub 
mniejszych parcelach. Hipoteka uregu - 
lowana i dlatego każdy nabywca na- 
bytą parcelę, dla której osobne folium 
w sądzie będzie założone , odbierze 
czystą. Wpłaty *, ceny kupna, a kto 
się na nabytej parceli pobuduje, wpła- 
cić potrzebuje tylko ,, ceny kupna 

Reszta ceny kupna spłaca Się się sto- 
sownie do umowy z nabywa; w 15, 
20 lub 30 latach. — Adjacenci, którzy 
mają grunta nieobciążone, mogą do 
swych posiadłości dokupić parcele bez 
pieniędzy. — Reflektanci na cały fol- 
Wark, który leży w romantycznej miej- 
SCOowości i ma kompletny inwentarz 
Żywy i martwy, mają pierwszeństwo i 
mogą folwark ten obejrzeć przed ter- 
minem na miejscu, a w celu porozn- 
mienia zechcą się zgłosić dzień przed 
terminem t. j. we wtorek dnia 5 gru- 
dnia o godz. Gej wieczorem w Kra- 
kowie, w hotelu Saskim, po- 


Kalosze amerykańskie i rosyjskie © : 
damskie i meskie. 2477 3 6 


aam a cm AA mk 
Takže | e oi amane a e | 


E 
l na spłaty częściowe <% 
bez podwyższenia cen. L] omasz WS a 
Najtańsze źródło zakupna wezel- 


kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 


na konie. 


portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 2331 12 30 Jedyny chrześcijański Magazyn Kantor wymiany 


1 Porcelany, Szkła 


Braci Kibenschiitz 


w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 


, i Lamp 
== w Krakowie, Rynek L. 16, 


*" a Poleca Szanownej Publiczności 

' lampy wszelkiego rodzaju, $ 
serwisy stołowe do her- 
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w wiel- 
kim wyborze. po cenach naj- 


WYDAWNICTWO 


Gazety Losowań i handlowej „MERCURY, 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2348 7 7 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, tndzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1948 2] 0 


kój Nr. 26, dokąd przybędzie nasz E T p „raije l pe ! ŚR R Anit zB A x 
szelkie ania adresować należy: Ew “ ťa. TY s 7, 
saeępca. PADUREN Ty) zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU = PI" Miód leśny kuracyjny akła pogrze "wy 


j i LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, Na wieksze zebrania wypożycza szkło | porcelanę. |5 kigr. złr 3-20 franco poleca własna pasieka wie, ul. Zwierzyniecka 30 
Bank parcelacyjny W Poznaniu, albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. Bap” G JESZ p a Korzeniewloza, E E p l w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 30, 
2462 4 4 


na Piekarach Nr. 18. pm — W telefon 355. 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 


